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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt- P e te rsb u rg  dnia  a4 p a źd ziern ika .
(1 R u s k ie g o  Inw al ida) .

Straszliwe,  niespodziewane nieszczęście do­
tknęło D o m  C e s a r s k i  i Rossyą. N a y j a ś n i e y s z a  C e ­
s a r z o w a  M a r t a  F e d o r o w k a  , po królkiey icięz- 
d e y  chorobie,  w nocy z aógo na a i t y  październi­
ka życie zakończyła.  Niepodobna wynu rzyć głę- 
fiokiey boleści C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C e s a r z o w k t  
( r y m o s c i  A l e x a h b h t  F e d o r o w n y  i N a y j a ś n i e y s z e t  
I a m i l i i .  Wszyscy wierni  poddani uderzeni zostali 
tym niespodzianym wypadkiem) na wszystkich t w a ­
rzach widać żałość szczerą, z serca pochodzącą. 
Nigdy i na ładnym Tronie  świat nie widział Mo- 
siBCHinti tak. czynney, tak. niespracowaney w  dzie­
łach dobroczynnych.

S a n k t-P e te rsb u rg , dn ia  20 października^
(» Gaiety Senackiej).

K B o £ e y  Ł a s k i ,
m y  n i k o l  a  y  p i e r w s z y ,
C e s a h z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y y  ,  

i t. d, i t. d. i t. d.
O g ł a s z a m y  w s z y s tk im  Naszym w ie r n y m  p o d ­

d a n y m .
Naywylsz em u podobało się dotknąć N as  no- 

J ^ nJ,*t r*8*nym ciosem. Utracil iśmy Nayukochań- 
Rodzicielkę Naszą N a y j a Śn i k y s z ą  C e s a r z o w ą  

A « T ą  F e d o r o  witą. Choroba,  słaba z początku,  
na£*e się wzmogła,  i dnia dwudziestego czwarte- 

miesiąca o godzinie wtórey z północy po­
łożyła koniec J k y  drogiemu życiu, którego wszy­
stkie chwile poświęcone były  dopełnianiu obo­
wiązków wysokiey cnoty. W  dolegliwościach 
serca , y pokorą poddając się n iezbadaney, do- 
swiadczającey N a s  Opatrzności,  obracamy się do 
ulubionego N a m  narodu. Smutek N a s z  jest smut­
kiem wszystkich N a s z y c h  wiernych poddanych 
1 tylko w^ ich serdecznem uczęstnictwie możemy 
znaydować osłodzenie. Opłakując niezapomn^ R o ­
dzicielkę N a s z e , o n i  pospołu z  N a m i  wzniosą mo­
dl i twy do Dobrego i w surowościach Boga,  a- 
żeby na łonie Swojem umieścił  w pokoju Duszę Jey 
mi łą ,  która była  siedliskiem wszystkich u c z u c i  
cnot t k l iw y c h )  a N a m  i całemu smutkiem przyci-  
śnionemu Domowi N a s z e m u ,  aby udzieli ł  siły i 
pocieszenia z wysokości. Dan w  Stołecznem mie­
ście N a s z e m  S a n k t - P e t e r s b u r g u  , dwudziestego 
^zwartego października,  roku od Narodzenia Chry­
stusowego tysiąc ośmset dwudziestego ósmego , a 
Panowania N a s z e g o  trzeciego.

(Podpisano) Ń I  K  O Ł  A  Y.

N a y w y is z y  U kaz do R ządzącego S en a tu  
dnia  24 p a ź d z ie rn ik a  w S a n k t-P e tersb u rg u .

Z okoliczności zgonu N a y j a ś n i e y s z e t  R o d z i ­
c i e l k i  N a s z k y  C e s a r z o w k t  J k t m o ś c i  M a r y i  F b -  
Corowny, dla zrobienia pot rzebnych rozporządzeń 
do pogrzebienia ciała J e y  C e s a r s k i k y  Mości w So- 
borney Pet ropawłowsk iey  Cerkwi ,  ustanowiliśmy 
żałobną kommissyą,  w którey Rozkazujemy bydź: 
W i e l k i m  Marszałkiem,  Pierwszemu Podczaszemu 
^Irabi M u ssin o w i-P u szk in o w i-B rju so w i, W ielkim 
M istrzem  ceremonii  , P ierwszemu mist rzowi  ce- 
remonii H r a b i  P o to ck iem u ) członkami: mistrzowi 
Cerertv>nii X ięc iu  G a g a r y n o w i  i rzeczywis tym

radcom stanu K om arow a  i A ch ło p ko w u . W s z y s t ­
k ich  potrzebnych do tey  Kominissyi  różnego ro ­
dzaju urzędników' i s łużących,  w ysy łać  mają 
zwierzchności na jey zapotrzebowanie.  Dziełem 
t e y  Kommissyi będzie urządzić całą ceremonija,  
z przyzwoi tą dla C k s a r s k i e y  O s o b y  powagą,  i u ło­
żywszy obrzędy, do tego stosowne, przedstawić 
N am  na  utwierdzenie.  N a  rozchody zaś Kommi-  
syi wydać na pierwszy raz p ięćdzies iąt  tysięcy 
ru b l i  z podskarbstwa Państwa.

O  chorobie J e y  C e s a r s k i k y  Mości o trzyma­
liśmy następny ar tykuł  urzędowy:  „ J k y  C e s a r ­
s k a  Mość, błogosławioney i gedney wieczney chw a­
ły  pamięci N a y j a s n i e y s z a  C e s a r z o w a  M a r Y a  
F k d o h o w n a ,  dnia 12  października o  godzinie w pół 
do piątey zrana zaczęła czuć gorączkowe sympto- 
mata, kolki i nudzenie. i 3 , i4 , i 5 i 16 pnździer- 
nika symptomata gorączki  t rwały) niekiedy były 
one mocnieysze, niekiedy słabsze; potem jednakże 
użycie należytych środków lekarskich i natura lne 
przesilenie choroby przerwały  je: choroba zmniey- 
szyła się; powrócił  sen i apetyt,  tak, że J e y  C e ­
s a r s k a  Mość mogła niekiedy wstawać z łóżka,  i 
w  ogólności do dnia 21 października była w takim 
stanie. Z tego powodu nie zdało się J ey C k s a r - 
s k i e y  Mości, aby o J ey chorobie ogłaszane były,  
wedle zwyczayney formy,  uwiadomienia publ icz­
ności. Lecz dnia 22 października, lekarz jednym 
razem postrzegł w J ey C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  przy 
wielkiern drżeniu,  nieco trudności w mowie,  p rz y ­
tępienie pamięci,słuchu i w ogólności osłabienie całe- 
gosysternalu organicznego:co skłoni łogo do niezwło­
cznego wezwania , dla porady,  P P .  Leyb Medyka 
Kreytona,i  służącego przy zakładach J e y  C e s a r s k i e y  
Mości Konsultanta Doktora Bluma. Ci, ze spól- 
nego wniosku, lękając się przypływ u k rw i  do gło­
wy i początku paraliża,  postanowili  upuścić krwi  
z ręki;  ale tak to, jak wszelkie inne przy lem u- 
żyte, środki zapobiegające,  sp rawi ły  tytko mo­
mentalną ulgę, a nie mogły oddalić paraliża, k tó­
rego uderzenie przecięło drogie dni J e y  C k s a r s k i e y  
M o ś c i , d. 2Śt bieżącego października, o godzinie 
drugiey z północy.

Łeyb-Medyk  Jan Jiuhl.
Leyfc-Medyk YV. C richton.
Doktor  H lu m P

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  s 5 p a źd ziern ika .
( z  P szc zo ły  Pó łnocney) .

C e s a r s k i  Dom i Kossya post radały Matkę.Dnia 
wczorayszego, o godzinie trzeciey zrana,z w yroków 
Naywyiszego przerwane zostało nieocenione dla 
milionów ludzi życie N a Y j a ś n i e y s z k y  C e s a h z o w i y  
M a r y i  F e d o r o w n y .  Naygłębszy smutek rozsze­
rzył  się po całem mipście , i w krotce żałosna 
wieść rozeydzie się po całey Rossyi , która w 
ciągu pięćdziesięciu dwóch lat była siedliskiem 
dobroczynnych spraw Zmarłey  M ó n A R c h i n i  , świad­
kiem i czcicielką J e y  cnót. Wielkość  s traty naszey 
ledwo się wymierzy naszym nayszczerszym ża lem,  
lecz niech sprawiedl iwy smutek wiernych pod­
danych znaydzie chwilową pociechę we wspo­
mnieniu o przymiotach powołaney do niebifiskiey 
swey oyczyzny duszy cnot liwey;  tudzież w m y ­
śli o tey nagrodzie,iitóra ziemskiego Spraw czynią
dobra,  miłosierdzia i wszystkich uczynków Chrze-



ścijariskich i ludzkich , oczekuje w  dziedzinach 
wieczności.

Z któreyże strony zaczniemy wyliczanie przy­
miotów i czynów Zmarłey, i na ciem skończymy 
to boleśno-miłe wspomnienie? Nie stanie nam, ani 
wyrażeń, ani łez. W  pałacach Królewskich, śród 
upojeń wielkości i wszelkiego rodzaju chwały > 
M a r t a  zaprowadziła wszystkie familiyne cnoty: 
wdzięczna córka, czuła małżonka, kochająca dzie­
ci matka, wierna przyjaciółka (cnotliwi i na Tro­
nie mają przyjaciół) wlała święte uczucia tych 
obowiązków w serca wszystkich, J ą  otaczających, 
i zdziałała czyny dobra, wspaniałomyślności, za­
pomnienia o sobie, dziedzicznemi w Swojey N a t j a -  
ś n i e y s z e y  Rodzinie. Córki J e y  stały się ozdobą 
Dworów Europy ku chwale i dumie Rossyan. Pier­
worodny J e y  Syn,Zbawiciel i Pokojodawca Euro­
py, przyjął juz niezwiędłe wieńce sławy, i w ser­
cach potomności* i u Tronu Przedwiecznego. Dru­
dzy dway Synowie  Europa i świat widziały
wspaniałomyślną I c h  walkę, nie mającą przykłada 
w rocznikach świata. Matko szczęśliwa i cnotliwa! 
ciesz się teraz t a m  w zupełności S w o j e m  uszczęśli­
wieniem.

D o s y ć  b y ł o b y  t y c h  praw " d o  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a  s p ó ł c z e ś n y c h ,  d o  p o d z i w i e n i a  p o t o m n o ś c i ,  a l e  
m a ł o  d l a  d u s z y ,  p r a g n ą c e y  d o b r a  : M a r y a  u t r z y ­
m y w a ła *  ze  O r a  je s z c z e  n i c z e g o  n i e  u c z y n i ł a ,  k i e ­
d y  je sz cze  c o k o l w i e k  z o s t a w a ł o  d o  z r o b i e n i a  d l a  
d o h y a  lu d z k o ś c i .

Przyjęła O n a  od N a y j a ś n i k y s z e g o  S w e g o  M ał­
żonka, przed trzydziestą blisko laty , obowiązek 
święty, a dla J e y  serca słodki: bydź obronicielką, 
opiekunką, dobrodzieyką ubogich, osieroconych, 
cierpiących. Jakże dopełniła tego wielkiego czy­
nu? M o n a r c h i n i ,  w  prawdziwem znaczeniu tego 
wyrazu, s ł u ż y ł a  Rossyi. Żaden Minister na św ię­
cie nie mógł wyrównać J e y  w  czynności, gorli­
wości, niezmordowaniu.Spóyrzyycie,spółziomko wie, 
na doskonałe, jedyne w świecie zakłady, powstałe i 
kwitnące pod dobroczynną opieką Niezapomney.'Po- 
liczcie miliony otartych łez przez Nią, wpojonych  
w serca,J e y  pracami, cnót,wykorzenionych,J e y  pie­
czą, wadlZarząd J e y  nie był tymczasową pieczołowi­
tością, natchuioną chwilowóm politowaniem,ale nie- 
przerwanem, pięknem w całości, odpowiednetn ogó­
łow i w częściach swoich, zatrudnieniera.Seisła w do­
pełnianiu włożonego na S i e b i e  obowiązku, troskli­
wa o naymnieysze szczegóły połączonych z nim praw, 
C e s a r z o w a  zdobiła,osładzała S w  e  prace,łagodnością, 
miłosierdziem, politowaniem.Nigdzie urzędnicy nie 
służyli po:zez tyle lat ciągiem, jak pod J e y  W y ­
sokiem Naczelnictwem} nigdzie nie wysłużono tyle 
pensyy; nigdzie nie było tak mało w obowiązkach u- 
chybień! Znaydźcie jednę ubogą rodzinę, jednę pozo­
stałą sierotę po czcigodnych urzędnikach, zostają­
cych ppd J e y  dobroczynnem zawiadowaniem: wszy­
scy opatrzeni,wychowani, uszczęśliwieni.A ciż, któ­
rzy byli naybliższym przedmiotem J e y  macierzyń- 
skiey pieczołowitości! W y, którzyście od urodzenia, 
postradali rodziców i imie! wy, młode sieroty szla­
chetnych ludzi, którzy poświęcili swe życie za oy
czyznę w sprawach rycerskich i w  pracach oby­
watelskich ! wy, upośledzeni od natury, ślepi, onie­
miali! wy, rzuceni na łoże płaczu, ubodzy i cier­
p ią c y ! odpowiedzcie: czem była O n a  dla w a s ,  i 
coście w  N i e y  stracili!

Boże sprawiedliwy i w sądach swoich niedo- 
cieczony ! day , aby błogosławiony Duch M a r y i  
nie opuszczał ukochaney przez N i e  , wdzięczney, 
osierociałey Rossyi ! oby puścizna, przez N i e  zo­
stawiona, na zawsze, na zawsze była dziedzictwem 
N a y j a ś n ie y s z e g o  Domu C e s a r s k ie g o  , i oby przez 
to na wieki pozostało między nami i wnukami 
naszymi, pobożne o N iey'  wspomnienie!

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  p a ź d z i e r n ik a .
( i  Gazety Óandlowey.)

N a jw y ż s z e  U kazy w ydane do R ządzącego Senatu.
D n ia  w rześnia. Minister Skarbu doniósł 

Nam; o zrobionych przezeń rozporządzeniach, oko­
ło rozwiedzenia lasów przy wsiach skarbowych 
w kraju Noworossyyskim, i razem z tem przedsta­
w ił  o środkach', które do zachęcenia i  rozprzestrze­

nienia sndownirtwa w guberuijach Ekalerynosław.  
s k ie y , Chersońskiey i T auryckiey, przyłożyć sie 
mogą.

Uznawszy je pożytecznemi R o z k a z u j e m y :
1) Włościanom skarbowym, którzy zechcą 

na gruntach gromadowych wiosek 3woich rozpro­
wadzać drzewa owocowe lub sady winogradowe* 
nie tylko temu nie przeszkadzać, ale tez zostawiać 
je w potomne użytkowanie, bez źadney opłaty 
skarbowi lub gromadzie włościańskiey.

2) Dla otrzymania takiego potomnego prawa, 
założyciel sadu powinien, na ziemi dla niego wy- 
zuaczoney, mieć na każdym kwadratowym sążniu, 
nie mniey, jak jeden krzak winogradowy, lub na 
każdych dziewięciu sążniach kwadratowych, jedno 1 
drzewo owocowe.

3) O bręby na tey osnowie z gromadnych grun- I
tów pod sadownictwo odprowadzone, pozwala się 
przedawać lub innym prawnym sposobem odstę 
powac, lecz tylko ludziom, do gromady tychże w ło­
ścian skarbowych należącym, równym sposobem 
i przy odmianie przez takowych posiadaczów sta­
nu,^obowiązajii są oni oddać przez pośrednictwo I 
wyzey wyrażonych sposobów obręb włościanino 
wi skarbowemu teyże gromady.

4) Dozwolić wszelkiego stanu ludziom pry- I 
watnym, w tey liczbie i włościanom skarbowym, j 
zaprowadzać sady owocowe i winogradowe na I 
gruntach fskarbowych pustych, niepotrzebnych j 
włościanom skarbowym i wojennym, ale nie ins- I 
czey, jak za poprzedniczem zapewnieniem, że pozo- E 
stałe przestrzenie ziemi od takiego oddzielenia o 
brębow pod sadownictwo nie staną się zupełnie |  
do żadnego więcey użycia nieprzydatnemi, i za |  
osobnem na każdy raz .rozwiązaniem K o m ite tu  i 
M inistrów , na skutek przedstawienia Ministra g 
Skarbu. I

5) Gdy odprowadzone obręby będą miały na fi 
każdych dziewięciu kwadratowych sążniach je- I 
dno drzewo owocowe, albo na każdym kwadra- f 
towym sążniu nie mniey jak jeden krzak wino- g 
gradowy, wtedy oddać je w wieczne i potomne 2 
posiadanie, z zostawieniem ich od o**sn odprowa- 1 
dzenia na dziesięcioletniey uldze bez żadney op ła- B 
ty do skarbu; a na zapewnienie, że i po upły- |  
nieniu lat ulgowych, ziemie ich podlegać berią u- 1 
miarkowanemu podatkowi, przy odprowadzaniu S 
gruntów stanowić warunek z posiadaezem o ilość i  
podatku, jaki on po utwierdzeniu wieczystem o- i 
brębu dla niego* ma płacić do skarbu.

6) Dla większego zachęcenia do rozmnażania 1 
sadów winogradowych i podniesienia wyrabiania B 
wina, również i dla podania spOsobow do odbytu i  
win, wyrabianych z winogradu, w guberniach No- i  
worossyyskich rosnącego, R ząd, oprócz darowa- 1 
nych teraz ulżeń nie zaniecha i w pożnieyazym § 
czasie okazywać dla tey gałęzi gospodarstwa w iey .  I 
skiego szczególney protekcyi i nowych ulżeń, z 1 
poświęceniem nawet ze strony skarbu dochodów I 
swoich z poboru trunkowego.

7) Dla wzbudzenia powszechnego ubiegania 1 
się^w zaprowadzaniu sadów, tudzież lasów, tak |  
ważnego w tamecznym kraju, nagradzać za postę- 1 
py w nich medalami srebrnemi i pieniędzmi, na 1 
co, równie jak i na pomoce, które w tym przed- I 
miocie czynione bydź m ogą , wydawać 7. Pod- jjj 
skarbstwa Państwa corocznie do rozporządzania $ 
Jenerał.Gubernstora Noworossyyskiego i Bessa- |  
rabskiego po dziesięć tysięcy rubli. Na j a k i e y  |  
zaś osnowie nagrody i pomoce te uskuteczniać, o |  
tern Minister Skarbu, po znie9i«niu się z Jenerał- i  
Gubernatorem Noworossyyskim, ma NAMprzedsta- 1 
wić.

Rządzący Senat, nie zaniedba uczynić nale- 1 
żytych rozporządzeń około przywiedzenia tego do |  
wykonania.

1 .1 /

(Journal de 8t. Petersbourg.)
•— J W . W ice-K anclerz Hrabia N esse lrode* |  

wczora wieczorem (a5) przybył do tuteyszey stolicy, fi
•— Lord I l e y t e s b u r y , Ambassador N. K . J. |  

Brytanii W . przybył z Odessy do tuteyszey stoli- i 
cy d. 26 t. m. zraua.



(z Pszczoły Północney).
Dnia i 4 października , zebrane na placu pa­

łacowym  pospólstwo, z okoliczności wywieszenia 
bandery  na pałacu zimowym, z podziwieniem uv- 
rzało nowy u tw ó r kunsztów, zdobiący wspaniałą 
stolicę Północy. Na łu k u  Głównego Sztabu J e g o  
G e s a r s k i f . y  M o ś c i , ukazał się oczóm wóz uroczy­
sty, na k tó ry m  znayduje się sk rzyd la ty  gieniusz 
Sławry, t rzym ający  w praw em  r ę k u  wieniec lau ­
rowy, a w  lew em  ka d u cey , z orłem dwugłowym. 
Sześć koni,cudneypiękności,lec ieć , zdaje się, przed 
Wozem. O lbrzymi ten  p roduk t  sztuki, wylano z 
czu g u n u , w  giserni skarbowey, obito miedzią 
i pozłocono. G m ach Głównego Sztabu J e g o  C e ­
s a r s k i e ?  M o ś c i  i ca ły  plac pałacowy, inną teraz 
p rz y b ra ły  na się postać.

Odessa dn ia  10 p a źd z ie rn ika .
(Journal de S t-P e te rsb o u rg .)

Nazajutrz po wyjezdzie J. C. M . z VFarny , 
członkowie eiała dyplomatycznego, k tórzy się znay- 
dowali w  kw ate rze  główney J. C. M.., siedli na 
okrę t  P a n te le im o n , dla jechania do Odessy. P a n te ­
leimon, k tó ry  burzą  dnia 4, przymuszony był za­
winąć do Sew astopola , p rzyby ł  tu wczora wieczo­
rem , mając ty lko Ambasadora Francuzkiegó. J. O. 
Kiążę F il ip  H essen -Homburg i m inister Szwedzki, 
przybywszy do Sewastopola,woleli ztamtąd do Odes­
sy jechać lądem na Sym feropo l i Chersoń ; a Xiąźę 
Hessen-Hoinburg wczora rano tu  powrócił.

Odessa d. 17 p a źd zie rn ika .  D. i 4 t. m. Jus-  
suf-Basza , o którego przybyciu do naszego miasta 
donieśliśmy, udał się na te a t r  z częścią.swego orsza­
ku. N ader w ie lk ie  upodobanie okazywał ku wido­
wiskom. Chęć jego widzenia zwabiła do sali tea tru  
nadzwyczay liczne zgromadzenie spektatorów.

dnia  / /  p a źd zie rn ika ,  i
( t  R uskiego Inw alida.)

Dnia 6 bieżącego miesiąca, członkowie no- 
wey re su rsy  dali w ie lk i  obiad, przez k tó ry  ob­
chodzili wzięcie W arny. Po toaście za zdrowie 
J e g o  C e s a h s k i e y  M o ś c i  i całego N a y j a ś n i e y s z e g o  
Comu, wzniesione by ły  toasty na uczczenie Hr. 
CPoroncowa, oddziału w o y s k , które trzym ały  o- 
łężenie zdobytey tw ierdzy, i flotty czarriomor- 

ley- Następnego dnia również w ie lk i  obiad wy- 
aQy ®ył w b irży  odesskiey. Dom przez nię zay- 

" °'jv'any b y ł  wieczorem illuminowany. Mówiąc o 
>°h w eso ło śc iach , nie można nie przypomnieć, 

71 czasie roku  przeszłego, również cie­
szyliśmy się świetnem zwycięztwem. W  miesiącu 
październiku 1827 roku  otrzymana była tu  wia­
domość o zniszczeniu f lo tty  tu reckiey  pod N aw a- 
rynem.

Tobolsk dnia  22 w rześnia .
( z Pszczoły Pó lnocney .)

W  powiecie  Iszimskim, we włości Czasto- 
zierskiey5 na p0l ach wiosek Lebiaży i Lichano- 

n°cy  na d. 26 sierpnia, w czasie niezwy- 
ey b u rzy ,  spadł grad lak  wielk i, ze niektóre 

ziarna miały długości naym niey ćw ierć  arszyna, 
a grubości około wierszka. Z iarna te by ły  jakby 
graniasto oszliiowane; n iek tó rych  zakoiiczenia po­
dobieństwo m iały  do w idełek , a innych  do łapek. 
G rad ten, w w ielu  mieyscach , zżęte przez w ło ­
ścian zboże tak zbił, że pozostała tylko słoma, 
a po polach i jeziorach mnóstwo ptaków  zginęło.

Georgiewsk d n ia  2 w rześnia .
. ^  _ (z P szczoły  Pólnocney).

Dnia O s ie rp n ia , w  okręgu Georgiewskim,
7o Wsi Czarnego-Lasu włościanka Jew dota  K o ź­
mina., w dow a po duchow nym  Pelagia Popowa, i 
dw ay synowie mieszkańca K lim a Bolkowa, K os­
tna, n ie  więcey mający jak lat i 5, i A tanazy 12I0- 
ni, znaydowali się w  lesie, o t rzy  w iorsty  ode 

Wsi, gdzie w ilk  osobliwszey wielkości napad ł n a ­
przód na K oźm inę ,  zwalił ją z nóg , obdarł  jey 
Szyj?5 1 w  n iek tó ry ch  mieyscach poranił:  potem, 
rzuciwszy ją, skoczył do w dow y Popow ey, która, 

n-iciaz się b ron iła  siekierą , a to l i ,  uległszy sile 
ego zwierzęcia, została takoż pokąsaną; nakoniec

w ilk  rzucił się na Bołhowów, z początku na Kos- §§ 
inę; ten, przestraszywszy się, zrazu w  ty ł  się cofnął, 
i potknąwszy się na hołoblę wózka, upadł; wilk, 
w padłszy nań, grzyźć go zaczął; wówczas Kssma 
z zapalczywością w etkną ł  mu w  paszczę rękę  , a 
Atanazy, broniąc starszego b r a t a , k łó ł  w  boki 
w ilka nożem; wilk, poczuwszy ból, zostaw ił Kos- 
mę, a rzucił  się na Atanazego; ale ci, natężywszy 
swe siły, po długim oporze, zabili nakoniec to 
zwierzę. K ob ie ty  pomienione i chłopcy, a zw ła ­
szcza tamte, będąc pokaleczońe z niebezpieczeń­
stwem naw et ży c ia , po daniu p rędk iey  pomocy, 
zupełnie te ra z , w yzdrow iały .

F R A N C Y A.  '
P a r y ż  dn ia  21 p a źd z ie rn ika .

(s G a ie ty  W arssaw sk iey .)
Jeden z tuteyszych Dzienników’ podaje z a p e ­

wne następujące odmiany w woysku: „Zniesienie 
wszystkich gubernatorstw wojennych, pięciu dy- 
w izyy i dowódców w Departamentach, gdzie woy- 
sko nie konsystuje ; nakoniec kilku dyrekcyy ar- 
tylleryi i iażenieryi; daley zniesienie iekkiey p ie­
choty, i w cielenie jey batalionami do piechoty li- 
nijowey; nareszcie, Iekkiey artylleryi, z którey ka­
żdy półk artylleryi pieszey dostanie po dwie kom­
panie. Zniesione będą gwardye przyboczne i k il­
ka brygad pieszych żandarmów. Zniesioną zosta­
nie szkoła L a  F leche. Zniesione będą rezerwy  
remonty, i  jey sposób zmieniony. Ze stópniów  
znieść się mających, wymieniają stopień Podpół- 
kownika w woysku, a Kapitana w  żandarmeryi.
Na sposób innych Państw Furopeyskich, Jenera­
łow ie nie będą przymuszani do brania dymissyi. 
Zostający w czynney służbie Jenerałowie Porucz­
nicy, mają mieć po 10,000, a Marszałkowie polni 
po 6000 franków żołdu. Słychać nareszcie o znie­
sieniu Kommisarzów ubiorczych, i  zastąpieniu 
ich przez podofficerów, pod kierunkiem feldfe*  
hr ów. ”

Tuteyszy M onitor  ogłosił wykaz niestałych  
dochodów krajowych w pierwszych 9 miesiącach 
roku bieżącego w porównaniu z takiemiź docho­
dami w  pierwszych 9 miesiącach roku 1825. 
Pow iększyły się one w stosunku do roku 1825 o
22.194.000 franków, a w  stosunku do roku 1827 o
21.255.000 franków.

W edług pism publicznych, w  rocznicę im ie­
nin K róla Jmci (4 listopada), nie nastąpi publi­
czne rozdawanie wina i jedzenia pospólstwu; lecz 
przeznaczone na to pieniądze obrócone będą na 
wsparcie ubogich. Dziennik K onsty tucyon ista  cie­
szy się z tego i pisze: „Uroczystość im ienin Mo­
narchy nie będzie odtąd epoką smutku dla pewney 
części mieszkańców tey stolicy. Dobroczynne da­
ry w duchu Ewanjeli, posłane będą w cichości u- 
bogim do domu, aby oko publiczności nie zwraca­
ło  się na nędzę biedney klassy, aby ubogi nie miał 
przyczyny rum ienić się od wstydu za dobrodziey- 
stw o, do przyjęcia którego przymusza go niedo­
statek. Niech będą błogosławione władze, które 
poważają bliźniego, na jakietnkolwiek mieyscu 10b 
jego postaw ił; które ubóstwo poczytują za św ię­
tość,/ i przejęte są tą prawdą, i!  godność narodo­
wa może bydź nadwerężoną równie przez pogar­
dzanie naymnieyszym obywatelem, jak przez ze­
psucie obyczajów tych, którzy mają szczęście bydź 
otc-zonemi całą świetnością towarzystwa.”

W  ciągu pierwszych 9 m iesięcy roku b ie­
żącego zawinęło do Francy i 978 okrętów z portów  
zaeuropeyskich; między niemi było 42 z Brezy- 
lii, a 4 i z innych krajów południowo-amerykań­
skich. Liczba okrętów Francuzkich, które z Fran- 
cyi do wspomnionych portów popłynęły, wynosi 
724, a zatem 110 w ięcey, niż w takimze przecią­
gu czasu roku przeszłego. Szczególniey pow ię­
kszył się handel z Brezylią.

W  B o rd ea u x  oprócz trzech w ielk ich  sal M u­
zeum, otworzona będzie jeszcze czwarta, gdzie ar­
tyści i m iłośnicy wystawiać mogą swoje malowa­
nia i rysunki na widok p u b l i c z n y .

Dziennik Goniec F ra n cu zk i  w yraża: N ie­
podobna opisać częstego biegu g oń cow , jalci jest
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[Ł raz między P a ryżem , B erlin em , W ied n ie m , A/a- 
r y te m  i Lizboną. Odbywają się ciągłe układy 
. zględem młodey Królowey Por tugalskiey I)on- 
•a M a r y i  da G loria ; powszechnie zapewn ia ją  ii

I Francya i Aust rya są jednakowego zdania w t*y 
mierze, i ze młoda K ró low a  uda się wkrótce  do 
>■V ied n ia .”

—  U n ia  22 —

Na przełożenie ministra morskiego,  postano­
wił K ró l  Jm ć ,  aby tama portowa w C herburgu  
nosiła imie L u d w ika  X V I  t  k tó ry  w roku 1 7 8 - Ł  

kazał ją robić, i aby wielki  wykop, k tó ry  na rok 
przyszły ma bydź połączony z morzeni, i ma sta­
nowić por t  woyskowy , nazywał się portem K a ­
rola X .

Tuteyszy M onitor  odpowiada Dziennikowi  
IK onsty tucyon isc ie  na wiadomości jego o odmia-

i nńch w woysku , iż dotąd jeszcze naywylsza r a ­
da wojenna nie zaymowała  się takowemi rzecza­
mi ; nie zaprzecza jednak M o n ito r  , iż n iektóre  
wskazane odmiany mogą bydź przedmiotem jey 
narad.

O krę ty  Angielskie , będące teraz na morzu 
Śródziemnem, mają ogółem 700 dział. W  porcie 
Tniońskim,  oprócz okrę tów wysłanych już doLe* 
wantu  i przeciw A lg ie r o w i. znaydują się statki 
wojenne* na k tórych jest ogółem 708 dział.

Dziennik wychodzący w H a v re  donosi pod 
d. i8  b. m . , iż od 3 miesięcy zawinęło tam i do 
portu  R o u en , 200 okrę tow kupieck ich ze zbożem 
zagranicznym, zwłaszcza z morza Bałtyckiego.  Tak 
znaczny dowóz ('pisze wspotnniony Dziennik) mo­
że uwolnić publiczność od obawy braku żywno­
ści. Jest  rzeczą osobliwszą, i i  kiedy w R ou en  ku- 

| p o w a n o  zboże zagraniczne na rachunek Angielski,  
.kupcy Frao tuzcy zakupili  wiele zboża w h r a b ­
stwie Angielskim L incolnshire.

W  O rleanie  rozeszła się pogłoska, iż kon- 
Urgres Mexykariski  nadał Panu L a isne de V dleve- 

deputowanemu z L o ir e t , 600,000 morgów 
g run tu  o 8 mil  od V era -C ru z , w nagrodę za sta- 

j rania  jego zmierzające do skłonienia Francyi ,  aby 
uznała nowe kraje południowo Amerykańskie i 

(zawar ła  t rak ta t  handlowy a rządem M exyk au-  
‘ im>

A n  g  ł  1 A.
L o n d yn  dnia  20 p aździern ika .

(1 Gazety W ar«*awiki«y).
Jes t  rzeczą ciekawą wiedzieć , w  jakim sto- 

rpniu przez 20 ostatuich lat zmnieyszał się w obu 
[ i zbach Par l amen tu  opór nadaniu swobód Katoli -  

J  kom. Roku i 3o5 było w Izbie Wyższey 49 kre- 
I jsek za a 178 przeciw,  w Izbie Niższey 124 za, a 
‘■' 336 przeciw;  roku 1808 w Izbie Wyższey 74 z», 
(a 161 p r z e c iw ,  w Izbie Niższey 83 z a , a 126 
'przeciw;  ro k u  1812 w Izbie Wyższey 125 za,  a 
f i 26 przeciw;  w Izbie Niższey 2i5 za, a 5oo prze- 
[ c iw ;  roku  1819 w Izbie Wyższey 106 za ,  a 147 
(przeciw;  w Izbie Niższey a4 i za, a 245 przeciw; 
j ro k u  *824 w Iz b ie 'W yższey  109 za ,  a i 43 przo- 
jciw;  ro k u  1827 w Izbie Niższey 272 za,  a 276 
[przeciw; r oku  1828 w Izbie Wyższey 137 za , a 
[182 przeciw;  w Izbie Niższey 272 za, a 266 prze- 
|ciw.  Stosowny bil ut rzymał  się 5 razy w tym 
(przeciągu czasu w Izbie Niższey, jskoto roku  1812 
{większością 129 kresek,  roku 1821 większością 9 
1 k re s ek ,  roku 1822 większością 12 k re sek ,  rovtu 
[1825 większością 16 kresek,  a w roku 1828 więk- 
fszością 6 kresek.  Roku 1812 odrzucony został w 
[ izbie  Wyższey większością jedney tylko kreski.

W iadom o , iż Pan Owen  ułożył projekt  do 
[założenia nowey osady w kra ju Mexykanskim.  Nie- 
[k tó re  wyjątki  a tego projek tu  są następujące: „Już 
[dawno spostrzegłem, iż wszystkie ins tytucye ludz- 
[kie na mylney opar te  są podstawie,  i źe koniecz- 
luą  jest rzeczą wstąpić na odmienną d r o g ę ,  aby

ludność świata od błędów jey uleczyć.  Przez  lat  
4o us iłowałem wynaleźć różnicę między p rawdą 
i błędem. Przekonałem się, iż dążność do bogactw 
jest przeważającą, i źe koniecznie pot rzeba ochra­
niać od ubóstwa mieszkańców wszystkich krajów.  
Aby dopiąć tego zamiaru,  potrzeba należytego u- 
kształceriia ch a ra k te ru  każdego dziecka i nowego 
kra ju z nowetni zasadami, Osada ma się składać 
z ludzi wszelkich narodów , którzy nie napojeni 
przesądami,  tylko dobro ludzi mają na celu, i go­
towi są dołożyć wszelkich sił, aby przez wycho­
wanie , k ierunek i opiekę zapewnić sobie życie 
spokoyne i szczęśliwe. Wszys tkie  rządy powin­
ny pomagać przy wiedzeniu do skutku tego p r o ­
jektu. Moralne i fizyczne zmiany będą koniecz­
nym skutkiem powszechnego postępu ducha sztuk 
i umiejętności; należy więc zapobiegać wstrząśnie- 
uiu przez zaprowadzenie stooownego i p ra ktyc z­
nego składu społecznośqi.” A u to r  tego projektu  
zapewnia,  iż dla siebie niczego nie potrzebuje,  ni ­
czego nie żąda; wszystko przedsiębierze dła szczę­
ścia bliźnich.

— D n ia  21 —
Tuteysza Gazeta Goniec pisze:  „P o m ięd zy  

wielu szczęśliwe rai zdarzeniami , w sławiającemi 
rządy Jerzego  I V , historya umieści w rzędzie 
nayświetriieyszych , wprowadzenie  sądu przys ię­
głych do posiadłości Indy y  skich.”  Zwraca  polem 
uwagę na ogłoszone przez siebie pismo, w którem 
Indyanie z B o m b a y  proszą rządu o dokładniey-  
sze urządzenie prawa kra jowców,  względem uzdol- 9  
nienia do zasiadania w sądach Przysięgłych,  i u- 
wolnienie ich od obowiązku bydź przysięgłem! 
w pewnych wypadkach.  Tak np. śyczą sobie, a- l  
by przy źadneoi Coroner In q u te t  nie musiel.i bydź $  
ob ec nymi ,  ponieważ oglądanie t rupa  uważają za 
skalanie,  po klórśm poprzednio czyścić się muszą 
przed rozpoczęciem świeckich osynności. Chcą 
także bydź oddaleni od śledztw kryminalnych 3 
przeciwko Braminom wytoczonych,  ponieważ |e»t 
ich religiynym obowiązkiem nie przykładać  się 
do śmierci Bramina.  Przysięgli  podług żądania 
i ch ,  mają bydź obierani tylko z kast Braminów,  
senoyów, pourwoyów,  złotników, banianów, i cka- 
kiasów , po skończonym 20, a nie dłuzey , aż do 
60 roku;  i mają bydź uwolnieni od obowiązków- 
skoro sami lub krewni  ich są niebezpiecznie chorzy.

Gazety tuteysze umieszczają następujące wia 
domości *■ osad Nider landzkich w ln dysch  VV sche- 
dnich pod dniem 2 kwietnia:  „D o w ó d ca  N id e r ­
landzki w A y e r  B a n g g i , przy zachodnim b rz e ­
gu S u m a tr y , został zamordowany przez własnych 1 
swoich żołnierzy , którzy z całą kassą publ iczną,  
wynoszącą 6000 rupiy ,  nd-li  się do 1  rum on, gdzie 
mają zostawać pod opieką Rajaha.  Na zachodnim j  
brzegu w y s p y , powiększają się rozboje morskie.  
Osada B encoolen  , jest w smutnym stanie. Podo­
bnego losu doznają okolice południowe, k tóre li- 
ezą 60,009 mieszkańców. Trudność  utrzymania 
mieszkańców na wodzy, jest przyczyną spustosze­
nia całych wsi.

—  D n ia  22 —
Statek botnbardyerski  M&leoP 1 b ryg  O re­

stes popłynęły do T a n g eru , celem (jak słychać) 
domagania się od rządu Marokańskiego zadosyć 
uczynienia za zabór okrę tów kupieckich Angie l ­
skich.

Katol icy  w  Hrabstwie  K e rry  zgromadzili  
się licznie dnia 16 b. m. w T rabę. Byli  między 
nimi nayznakomitsi ludzie ,  a nawet  wielce po ­
ważani protestanci,  którzy okazali gorl iwość we 
wspóluey pracy.  Postanowiono uchwal ić  adres 
podziękowania Panu L a w less , oraz podać^ prośbę 
do rządu o przywrócenie  praw Ir ła ndy i  i w p r o ­
wadzenie jednostaynych swobód.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A n d rze j B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

♦v D ru ka rn i R ędakcyi.
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W iln o  dnia 2 L istopada v. s. 1828 RoKu.

ł Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogłasza 
Się, iż w niey na przedaż różnego rodzaju drzew, 
mogących bydź wyprowadzonerni za granicę, po­
dług ustanowionych cen w przyłożoney przy ni- 
nieyszćm Wiadomości, naznaczono targi i 5, 16 
i 19 listopada tego ro k u j  do kupienia których
1 przekonania się o rozmiarach długości i grubo­
ści, zechcą życzący przybydż dotey Izby na 0- 
fcnaczone terminy, dla zawarcia umowy.

Starszy Leśniczy W ileń. Gubernii Uszakow. 
Naczelnik Stołu. Kisielewicz.

W  i a d o m o ś ć  
o drzewach naznaczonych w zagraniczną 

p rzed a i.
W  Wiłkomirskim powiecie : znayduje się 

rosnącego 5go drzew, i 60 sążni kubicz. drew
2 powału.

W  Oszmiańskim: rosnącego 1170 drzew.
W  Kossieńskim: rosnącego i4g2 drzew.
W  Kowieńskim : rosnącego 610 drzew , i 

drew z powału 280 sążni kubioz.
Starszy Leśniczy Wileń- Gubernii Uszakow. 
Naczelnik Stołu Kisielewicz.

W" i a d o m o ś ć  
O podwyższonych cenach drzew budowlo- 

Wych sosnowych, oddanych na przedaż do użytku 
partykularnego i na potrzebę skarbową, we wszy­
stkich powiatach Wileńskiey Gubernii.
______Ułożona d. 29 lipca *825 roku.
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*ewa budowlowe o trzecią część tańsze od so- 
"^Otyychj brzozowe, olchowe i osinowe budowlo- 
ły° drzewa o połowę od sosnowych.

Zgodno Naczelnik Stołu Kisielewicz.

l .  W ypis z Ksiąg Ziemskich Powiatu Nowo­
gródzkiego.
. Koku 1828 miesiąca oktobra 18 dnia. Przed 

^ t a m i  JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI
)emskiemi Powiatu Nowogródzkiego w obecno- 

Cl Józefa Płońskiego aktualnego tegoż powiatu
Zysięgłego Regenta, stawając obecnie niźey wy-

a*one osoby komplenacyyńy zapis w poniższych

wyrazach przyznali, 1 swe przyznanie w niniey- 
szey xiędze podpisami własnych rąk upoważnili; 
Między J W .  Alexandrem Hrabią Chodkiewi­
czem byłym Jenerałem woysk, Senatorem i K a ­
sztelanem Królestwa Polskiego, przez JO. X ię- 
cia Konstantego Radziwiłła Członka Kommissyi 
Edukacyyney i Kawalera, z mocy aktu ogólnego 
pełnomocnictwa roku bieżącego dnia 6 oktobra 
przed Aktami 'Ziemskiemi Zytomirskiemi z oso­
bistego stawienia się przyznanego czyniącym z je- 
dneyj a niżey podpisanymi wierzycielami teg oż 
JVY. Alexandra Hrabi Chodkiewicza za roszcze­
nia swe do majątku po śmierci J W .  Józefa Hra­
biego Chodkiewicza drogą spadku naturalnego o- 
siągnio.nego, z niektórymi osobiście, a z niektó­
rymi przez umocowanych, jak na podpisaniu wy­
rażono, działającymi z drugiey strony, staje ni- 
nieysza nigdy nieporuszona Komplenacya w na- 
stępującey osnowie. Prim o, gdy J W .  Alexan­
der Hrabia Chodkiewicz objąwszy majątek po 
niedawno zmarłym swym bracie J W .  Józefie 
Hrabi Chodkiewiczu, znalazł ten spadkowy ma­
jątek obciążony długami przez opisy opieki nad 
majątkiem dopiero wspomnionego J W .  Józefa 
Chodkiewicza władzami juryzdycznemi ustano- 
wioney zapewnionemi, do których długów brat­
nich dołączywszy długi swe osobiste , jakoto: 
spadłe i nieumieszczone na massie rozbiorowey i 
w Królestwie Polskim wykryte, a sporządzone- 
mi tabellami okazane: w tych wszystkich długach 
pragnąc ile możności przyśpieszyć satysfakcyją, 
wezwał swych wierzycieli do ułożenia się przy­
jacielskiego i co do wierzycieli w Guberniach 
Grodzieńskiey i Wileńskiey do miasta powiato­
wego Nowogródka zaproszonych, uprosił za po- 
śrzednika JO. Xięcia Konstantego Radziwiłła 
Członka Kommissyi Edukacyyney Litewskiey i  
Kawalera, i opatrzył go z swey strony osobnem 
pełnomocnictwem; który odpowiadając temu we­
zwaniu, przy wyświeceniu stanu majątku i dłu­
gów takowy majątek dotykających, ż e J  W . Ale­
xander Hrabia Chodkiewicz poczyniwszy już u- 
kłady z wierzycielami Guberniy Kijowskiey i  
Wołyńskiey, i tym z dóbr w Gubernii Kijowskiey 
położonych i pod załóg iść mających satysfak- 
cyą zapewniwszy; jednymże sposobem i cp do 
wierzycieli w Guberniach Grodzieńskiey i W i ­
leńskiey ad bonareperibilia odesłanych, z summy 
w Sowiecie Opiekuńskim Petersburskim na do­
bra Kopyłowskie dusz skarbowych i 646 w so­
bie mające, w powiecie Brzeskim Gubernii Gro­
dzieńskiey położone, zaciągnąć się mającey do­
pełnić i projektowaną satysfakcyą przyśpieszyć 
jest w gotowości, niżey podpisanych wierzycieli 
zapewnia. Sec undo wierzyciele zatym szanując to 
pośrzednictwo JO. Xięcia Konstantego Radzi­
wiłła na projekt ten satysfakcyi zgadzają się, i 
aby dla wzięcia summy w Sowiecie Opiekuńskim 
Petersburskim dusze w dobrach Kopyłowskioh 
znaydujące się uczynić swobodnemi, z liczby dłu­
gów dekretem Sądu kompletnego Exdywizorskie- 
go roku t824 dnia 21 oktobra zą numerem 55 
ferowanym, w szczególności J  W W , i W  W -B a­
czyński złotych 2 542 groszy 26 i pół; Jodkowią 
złotych i 5,o45 groszy ,7 , Bielawski Paweł z&. 

gr. 23, Wolski Mikołay zł. £267, Tara-



Ivxcz Stanisław z ł ,  4 7 , 4 8 5  , Bułhak W i n c e n t y  
z ł .  7 ,5 i 9 gr. 26 , W e n d o r f f  Adam zł .  2 2 , o 5 3  
grosz 1, K o b y l i ń s k i  A n d r z e j  zł .  7 , 7 6 6  gr. 20 ,  
Suszcz ewicz  Tomasz zł.  10 ,6 95  gr. 2 3 , Be rna ­
towicz  L u d w ik  z ł .  4 , 5 3 o , W i n c e n t y  i Agata 
M i ł o ś n i c c y  zł .  5 ,5 4 3 ; Borzobohaty Franciszek zł.  

- i 4 , i 64 gr.  29,  K ó b y l iń s k i  F loryan zł .  9 4 2 i g r .  
2 7 ,  Olendzki  Jan z ł .  1 6 , 2 1 8  gr. 18 ,  R a j e ć k i J a n  
zł .  n , 5 i 2 g r .  8,  Kob yl ińs ki  L e o p o ld  zł.  6 , 9 4 9  
gr .  21 ,  Gzowski  i  Je le ńs ka  zł .  1 2 3 , 5 2 9  gr. 17,  
X ią d z  K a r o l  N o w o le n d z k i  zł .  4 ,8 o 3 g r - 16,  
M agnu sz ewsk i  M ik o ła y  zł .  10 , 233  gr.  25 ; B o ­
n i e c k a  Magdalena zł .  5 9 , 1 6 3 gr.  2 , R a d z iw o -  
n o w sk i  J ó z e f  zł .  1 8 , 656  gr. 7 ,  P iotrowski  K a ­
ro l  z ł .  2 ,9 9 8  gr.  29 , Kosińska Salomeja zł .  
i 3 , 4 5 2  , Dobrowó lsk i  Antoni  zł .  8 ,4 o 2 gr.  1 5 j 
R oz ie ń sc y  z ł .  3 2 , o 5 g gr,  20 , B e d l e w i c z  An -  
d r z e y  z ł .  1,018 gr.  12 , Popła wski  Tomasz  zł.  
4 , 2 0 7  gr.  2, P o d g ó rsc y  Jart i H e le n a  zł .  25 ,2 5 8  
gr .  i i ,  M ark ie w ic z  Mateusz zł.  1 1 7 , 1 55 gr; 19,  
Deszyna Joachirń zł .  i , o 5 o gr.  7: Starozakonni,  
L em so n i Sora zł .  14 , 5 7 5 , Machl iński  F e l i c y a n
I , 3 8 3  gr.- 4 , Ra dz iw i ł ł ów na Stefania zł .  5 2 ,3 So;  
N o w a k  A l b r y c h t  zł .  12 ,9 6 8  grosz 1, Starożakón* 
n y  Bolesza  Jan kie lowicz  zł .  4 9 , 5 8 6  gr. 2 4 , Ra-  
ki n f f  W i n c e n t y  z ł .  2 , i 38 gr. 2 0 ,  Lipińskiego  
K a r o la  Sukcessorowie  z ł .  6 ,27  5 gr.  2 4 s, Krzy*  
w o b ł o c c y  zł .  5g7  gr.  17,  Mark iewic za  Onilfró-  
g o  Sukcessorowie  zł.  11 ,42 1 gr. 7 ,  Markiewicz  
Jan zł .  6 1 , 1 7 1  grs 2 i » Rudziński  Tadeusz zł.  
3 , 9 3 6  gr. 7 , Arc iu szki ew ic z  zł .  902  gr.  1 1, 
"Woyc iec how ski  zł .  1 ,2 5 6  gr.  6 ,  Mianowski  MU  
k o ł a y  zł .  6 0 , 8 6 9  gr. 17, Strzałka J ó z ó f  zł. 4 8 g 
gr .  i 3 , Buszczyński  Szymon zł .  4 , 0 6 7  gr. 27,  
Odciski  P iotr  zł .  1 ,9 4 5 ,  M ic h n ie w ic z  L e o n  zł.
I I , 8 6 5  grosz i ,  B ory sew icz  zł.  10^920 gr.  27,  
Ganett L u d w i k  zł.  7 , 4 g 4  gr.  10, W y s o c k a  Ma-  
ryanna zł.  7 9 7  gr. 19 , K u l e z y c k i  A n d f z e y  zł .  
8 1 2  gr.  i 5 , Pągowska Apolonia zł .  622  gr.  5 , 
Hac iski  Ignacy  zł .  2 5 o , I l a c i s k i  Tadeusz zł.  i 5 o, 
Zaborski  zł .  3 $ gr.  10, B o r o w s c y  zł .  4 5 5 , Ba­
k o w a  zł .  200 ,  Dominikanie N o w o g r ó d z c y  zł .  5 oo ,  
Czapski zł. 5 00 ,  Be n ed yk tyn k i  N ieś wisk ie  zł. 5 oo; 
a w  ogól e  w summie 8 6 8 , 7 9 4  grósży 26 i pół  w y ­
kazanych i na inassie roz bi oro we y J W .  A l e x a n ­
dra Hrabiego Chodkiewicza  nie umieszczonych}  
p o w y łą cze ni u  z l i c z b y  długów powyż szych summ 
n i e k t ó r y c h ,  jakowe na les ie T urzeck im  z omył­
k i  J e o m e t r o w  wyn alez ionym umieszczone zosta­
ł y ,  a dziś z powodu nieznaydowania się d e k r e ­
t ó w  Exdyw izor Skie h  nie są świadome.  Co do po*- 
zostałych długów spadłych ż dekretu roku 1824  
dnia 21 oktobra za numerent  3 3  jako nie umie­
sz czony ch  i ad bona repeś ibi l ia  odes łanych , a 
t śm  samem pó satysfakcyą do inn ych funduszów 
tegoż J W .  A le x a n d r a  Hrabi Chodkiewicza  zr e -  
g u low any ch,  prócz  pr o cen tó w  od roku 1822 dnia 
3 3 apryla  należnych i dekretent  W ;  Sędziego  
M o k rzy ck ie g o  przyznanych , kt ór yc h niże y  pod­
pisani w i e r z y c i e l e  niel iczą,  i odstępują , jeszcze  
z  ń alś żń ośc i  sw y c h  w y i e y  z daty cytowany m de­
k re tem  w yl ic zon yc h,  na r z e c z  i korzyść  J W j  
A le xa nd ra Hrabiego Chodkiewicza ,  każdy z w y -  
Żey podpisanych w i e r z y c i e l i  odstępuje dobro­
w o l n i e  p o ł o w ę ,  a drugą p o ł o w ę  z takieyże na­
le żnośc i  przyjąć od J W .  Alexandra Hrabi Chod­
k i e w i c z a  oświadcza , z tern jednak warunkiem,  
aby pieni ądz e  na dobra K o p y ł o w s k i e  z S o w i e ­
tu Ćtyiiekuńskiego Petersburskiego na r ę c e  JO.

i aby każdy z w i e r z y c i e l i  do n in ieyszey  .kortiple- 
nUcyi wch od zący  po ło wiczn ą  summę miał sobie 
naydaley  dnia 25  apryla 1 8 2 9  roku w mieście  
W i j  nie w  gotowym groszu srebrem lub assygna- 
tami j l i cząc W kursie za Sto po 27 rubl i  sre br ­
ny ch,  Wypłaconą,  i w  tym przedmiocie  przez ni-  
nieyszą komplćnacyą JO. X i ę c i a  Konstantego Ra­
dziwi ł ła ,  J W W i  Adama Hrabi  CJićeptowic.za 
Członka Kommissy i  E d u k a c y y n e y  L i t e w sk ie y  i 
W o y c i g c l i a  P u s ło w sk ie go  R z e c z y w i s t e g o  Rad< y  
Stanu i Kaw ale ra ,  do w s z e lk ic h  wspó lny ch dzia­
łań w interessie p o ż y c z k o w y m ,  tak ćo do w y r o ­
bienia świadectwa w  Sądzie Pow ia to w y m  B r z e ­
skim i w Sądzie G ł ó w n y m  Grodzieńskim up ow a­
żniają; a nawzajem JO. X i ą ż e  Konstanty Radżi -  
jyi ł ł ,  oraZ JW^W. Adam Hrabia C h rep to w ic ż  i 
W o y ć i e c h  Pus łowski ,  że z summy p o ż y c z k o w c y  
w  S o w ie c ie  Opiekuńskihi  na dobra K o p y ł o w s k i e  
wziąść  się mającą, każdem u z w i e r z y c i e l i  niuiey-  
szą kom ple nać yą  pośtanbwibną na leżność ,  w ozna­
czonym terminie  opłacona będzie ,  do łożyć  t y c h ­
że swyc l i  w s p ó ln y c h  starań nie omieszkają.  T e r ­
tio,  g dy by  zaś projektowana p o ż y c z k a  w S o w i e ­
c ie  Opiekuńskim i Pe tersburskim dla n iepr zewi­
dzianych. przyczyn  do skutku niedoszl  a , i w ie­
r z y c i e l e  n i ż e y  podpisani ley  p o ł o w i c z n e y  nale­
żności  w  gotowym groszu nie odebrał  i , a stąd 
inną koleją s w e y  satysfakcyi  z majątku J W .  A l e ­
xandra Hrabiego Chodk iewicza  posżuki  wać b y l i ­
by  w koniecznośc i}  W takim razie nic t y lk o  tey  
p o ł o w i e ż n e y  należnośc i ,  ż pożyczki  hied p łaconey ,  
ale też i drug iey  p o ło w y  pęzćz n in ie j sz ą  k o m -  
pleńacyą odstąpioney,  wracając-się do praw sw o­
ich  i pr e te ns yy  co dó  spadłych sitmm jpoprzedni -  
czych  z nlajątku ogólnego J W .  Hral >i A le x a n ­
dra Chodkiewicza  pfzeZ sufecessy% P f i ' zmarłyra 
bracie  Józefie Hrabi  Chod kiew iczu (. trzymane­
go poszukiwać będą w  niezaprzeczony m prawie.  
Quarto,  źe sUmina pojezuicka funduszowa z dóbr  
całkowitych}  T u r z e c k i c h  w częśc i  ze sprzedaży  
sch ed y uzyśkalia, a w w i ę k s z e y  i lości  przez  w ł a ­
dze R z ąd ow e  na ys ur pw ie y  uzyskująca się,  przed  
wszystkiemi . .długami ,  z p o ż y c z k i  pomie n ioney  za­
łatwioną zostanie , a dalsze Summy D i i ch o w n e ,  O 
które  chociaż nie w ł a ś c iw ie  toCzą się processa,  
że kosztem ,własnym,  takjeo do expenst iw praw­
nyc h,  jako też i  co do  satysfakcyi ,  j e ś l ib y  ta z po­
rządku pravya wynikła ,  zastąpić J W . H r a b i a  Chod­
ki e w ic z  obowiązuje Się, z tem n a y ś o le n n ie y s z e m  
zastrzeżeniepi , że k r edytor ow ie  na Hrabstwie  
Tu r z e c k im  plokowani,  podo bne y k ol e i  jakiey  w  
odpowiedzialnośc i  za pomienioną s u m m ę  pąje/.u-  
i cką  doświadczyl i  , doznawać nadal nie będą,  
wsz e lk ie m i  (dobrami swojemi  tenże J W .  Hrabia  
Chodki ewicz  ewinkow ać  przyrzeka.  Ouinto ,  po­
nieważ  nie w szysc y  w i e r z y c i e l e  przyb yl i  w to 
ruieyscę,  i dlą tey  jedynie p r zyczyny ,  do n in i ey ­
szey komplenacyi  nie przystąpili;  przeto JO. X ią -  
że Konstanty Radz iwi ł ł ; ,  o czynnośc i  teraźniey-  
szą kom plęnacyą postauowioney,  n ieznaydującyoh  
się w ie r z y c i e l i ,  z t y m , J ż  jeśl iby który  z w i e r z y ­
c ie l i  tćr,aż bie zhaydi ljącycb się przystąpić ,  ra­
c z y ł  , aby akt submissyi  c z y l i  zgodzenia się na 
tę  komple i iacyą  pr^ed naybl iższemi  aktami urzę-  
dowtlie przyznany,  Wprost na r ę c e  JO.  X i ę c i a  
Konstahtegd R a d z iw i ł ła  nadesłał ,  za pośrz edn icr  
tw e m  K u r y e r a  L i te wsk iego  obwieśc ić  dekl aruje ,  
i aby ciż w i e r z y c i e l e  n ieznaydujący  się submis-  
syę  naydaley do dnia i 5  decembra rok u  b ie żą .



fiy Czy i l i ące  z osob i s t ego  s ł a w ie n i a  s ię  p r z e d  A k ­
tami  Z ie m s k ie t t i i  Ń o w o g r o d z  k ie m i  p r z y z n a ć  obo -  
' viążi i jąe s i ę ,  r ę k a m i  w ła sn e t n i  p o d p i s u j ą .  Dz ia ­
ł o  się; w  m i e ś c i e  powiat .owert l  N o w o g r ó d k u  dn ia  
17 ó k t ó B r a  1 8 2 8  r o k u .  (U (ego d o k u m e n t u  p o d ­
p i sy  nas tępne) :  K o n s t a n t y  R a d z i w i ł ł ,  J ó z e f  VVoy- 
n i ł o w i c z  na  m o c y  p l e n i p o t e r t c y i  od M i k o ł a j a  
W o y n i ł b w i c z a ,  A d a m  W e n d o r f f  b.  P o d k o m o r z y  
P o w i a t u  S ł u c k i e g o ,  K o n s t a n t y  R a j e c k i  za J W .  
P l o r y a n a  B a r o n a  K o b y l i ń s k i e g o  R z e c z y w i s t e g o  
R a d c y  S tar tu  J e n e r a ł a  VYoysk P o l s k i c h  na m o c y  
p l e n i p o t e j i c y i ,  w  i in i e tn u  J W .  S t a n i s ł a w a  Zien** 
k o w i c z a  K a s z t e l .  K a l i x t t  K o s s o w s k i ,  L u d w i k  B e r ­
n a t o w i c z  D e p u t a t  w y w o d n w y  Z Po wi a t u ,  N o w o ­
g r ó d z k i e g o ,  W i n c e n t y  - M i ł o ś n i e  k i  w im i en iu  w bu­
sts e-m i ż o n y  A g a t y  M i ł o ś n i c k i e y ,  J a n  O l o n d z k a ;  
M i k o ł a y  M a g i i u s z e w s k i , w r z e c z y  s w e y  o r az  w  
i m i e n i u  c a ł e g o  ro d z e ń s t w a -  p o d p i s u j ę ,  A l e x a n d e r  
I j i p iń s k i .  T a k o w y  u k ł a d  a k c e p t u j ę  i  p o d p i s u j ę  
A d a m  H r a b i a  C h r e p t o w i c z ,  F e l i x  R o w b a ,  I g n a ­
c y  H a c i s k i  , T a d e u s z  H a c i s k i  , I g n a c y  Z a b o r ­
sk i  R e g e n t  Z i e m s k i  N o w o g r ó d z k i  , w  i m i e n i u  
W . J X i ę d z a  K a r o l a  N o w o l i ń s k i e g o  podpisuję,  s ię 
M a r c i n  R o d z i e w i c z ,  P a w e ł  B i e l a w s k i  , T ade usz -  
R u d z i ń s k i  b .  S ęd z i a  G r a n i c z n y  N o w o g r o d z k i ,  
F e l i x  B o h d a n o w i c z  j a k o  p e ł n o m o c n y  p l e n i p o t e n t  
W  W .  B o r y s o w i c z o w  , F r a n c i s z e k  B o r z o b o h a t y  
b .  S ęd z i a  Zderuskl  N o w o g r o d z k i ;  k t ó r y  to d o k u ­
m e n t  k o m p l e n a c y y n y  po  p r z y z n a n i u  onegfl  p r z e z  
n i ż e y  w ł a s h o r ę c z n i e  p o d p i s a n e  o s o b y ) j e s t  d o  
K s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  N o w o g r o d z k i e g o  p r z y ­
j ę t y  i 'Zapi sany.  (w  K s i ę d z e  p o d p i s y  a u t e n t y c z n e  
osob  p r z y z n a j ą c y c h  p o w y ż s z y  d o k u m e n t ,  o raz  
p o ś w i a d c z e n i e  U r z ę d n i k a  o a u t e n t y c z n o ś c i  t y c h ­
że  p o d p i s ó w  n a s t ę p n i e  w y r a ż a j ą  się):  T a k o w y  
^ c k t i m e n t  p r z y z n a j e m y  K o n s t a n t y  R a d z i w i ł ł ,  J a n  
G l e n d z k i ,  A d a m  W e n d o r f f  b .  P o d k o m o r z y  P o ­
w i a t u  S ł t i c k i e g o  , J ó z e f  W o y n i ł o w i o z  za p l e n i -  
p o t e n c y ą  od  M i k o ł a j a  W o y n i ł o w i c z a  , za J W .  
B a r o n a  F l o r y a n a  K o b y l i ń s k i e g o  K o n s t a n t y  R a ­
j e c k i ,  M i k o ł a y  M a g n u s / e w s k i ,  L u d w i k  B e r n a t o ­
wicz, D e p u t a t  w v w o d o w y  * P o w i a t u  N o w o g r o d z ­
k i e g o  , na r i iocy p le n ip o te -n c y i  w  i m i e n i u  JVY .  
S t a n i s ł a w a  Z i o ń k o w i e z a  K a s z t e l i .  K a i i x t  K o s s o w ­
sk i ,  W i n c e n t y  M i ł o ś n i c k i ,  w  rzecZ.y s w e y  o raz  
^  i r t i i en iu  c a ł e g o  r o d z e ń s t w a  po  ś. p.  K a r o l u  L i ­
p i ń s k i m  p o d p i s u j ę  A l e x a n d e r  L i p i ń s k i  , F e l i x  
R o w b a ,  T a d e u s z  H a c i s k i ,  I g n a c y  H a c i s k i ,  I g n a c y  
Z a b o r s k i  R e g e n t  Z i e m s k i  Ń o w o g r o d z .  , w  i m i e ­
n i u  W . J X i ę d z k  K a r o l a  N o w o l i ń s k i e g o  p o d p i ­
suję s ię  M a r c i n  R o d z i e w i c z  , P a w e ł  B i e l a w s k i ,  
A d a m  H r a b i a  C h r e p t o w i c z  , T ade U sz  R u d z i ń s k i  
h* S ę d z i a  G r a n i c z .  Nowogród# . . ,  F e l i x  B o h d a n o ­
wicz  j a k o  p e ł n o m o c n y  p l e n i p o t e n t  W V V .  B o i ‘y -  
s °vviczow,  F r a n c i s z e k  B o r z o b o h a t y  li. S ęd z i a  'Z iem­
n i  P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o .  O  a u t e n t y c z n o ś c i  
^ ° d | d 3o w  pó w y ż s z y c h  os ob  p o ś w ia d c z a m ,  N i k o -

K i e r ś n o w s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  N o w o g r o d z k i ,  
l ó ry  to w y p i s  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  J E G O  

ń l P E R A F O R S K l E Y  M O Ś C I  Z i e m s k ą  P o w i a t u  
o w o g r ó d z k i e g o  za u p r z e d n i ą  p o d a n ą  na l m i e  M o ­

narsz e  P r o ś b ą  s t r o n i e  p o t r z e b i l j ą c e y  j e s t  w y d a ń .
Z godziłem  i Księgami świadczę F e l ix  G ó r-  

s 1 Z iem ski P ow ia tu  Nowogródzkiego R egen t.
W o l n o  d r u k o w a ć ,  W i l n o  d.  29  p a ź d z i e r -  

lka  1 8 2 8  r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i c z ,

J W .?  A lex a n d ra  H rab i  C h o d k iew icza  w u ja  m o -  
• j> vo, p rzybyw szy  na  dzień  i 5 Bbra r. bi do m ia ­

sta P o w ia to w eg o  N o w o g r ó d k a ,  w  tem  m ieyscu 
zeb ran y m  J W W .  i W  W .  W ierzy c ie lo m  o k a ­
zawszy is to tny  s tan  m ajątku  i c ięża ró w  o b e ć -  
nycli, ośw iadczyłem  propozycye satysfakeye p rzy ­
spieszyć zdolne, i oddałem  je p od  ro z trząsu ie -  
uia sam ychże w ierzycie li .  O św iadczen ie  to z a ­
s to sow ane  do clięcl i staiiu tu a ją tk u  w uja  moje­
go, po rozw ażen iu  przez obecn y ch  w ierzycieli ,  
jnki o trzym ało  sk u tek  p rz e k o n y w a  o tem  a k t  
kom pleuacy i  roku  i miesiąca biegących dn ia  t8  
w ak tac h  Zient, Ń ow ogrodz . ,  z osobistego m o je­
go i szanow nych  w ierzyc ie l i  s taw ien ia  się p rz y ­
znany, i w gazecie nin ieyszey umieszczonyjlecz, ze 
nie wszyscy z liczby w ierzycieli  sp a d ły c h  do t e ­
go m irysca przybyli,  d la  tegd stosow nie  się m a ­
jąc do chęci w ierzycie li  rzeczoną k o m p lcn ac y ą  
podpisu jących , w zg lędem  w ierzycie li  n ieo b ec ­
nych  w tem  mieyscU , czas dw ó-m ies ięczny  w  
d n ia  15 ,xbra to k u  idącego ostatecznie już k o ń ­
czący się oznaczyłem , o czem przez  ninieyszo 
ośw iadczenie  moje za p o ś re d n ic tw em  tego  ogło­
szenia J W W  i J W W .  wierzycie li  w uja  moje­
go zaw iadam iając , w zyw am , aby jeżeli tym  spo­
sobem, jak inn i  w ie rzyc ie le  k o m p len acy ą  p o d ­
pisujący, sa tysfakcyą  chcą  mieć d la  się d o p e ł ­
n ioną ,  raczy li  w  szczególności każdy  przez  a k t  
snbmissyyhy p rzed  a k tam i m ieszkaniom  s w o ­
im  naybliższem i p rzyznać , i ten  w E x t r a k c i e  
u rz ęd o w y m  u ay d a lcy  do  dn ia  i 5 x b ra  r .  b. p od  
adreSsem W .  Józefa  P łońsk iego  Regenta  a k to ­
wego S ąd u  Ziem. P lu  Nowrogrodz. w  mieście 
P o w ia to w y m  N o w o g ro d k n ,  zam ieszkałego o d e ­
słać; nakon iec  ile z m ey  s tro n y  p ra g n ę  p b d łu g  
dziś narysow anego  i p rzez  znaczną jużJ liczbę 
w ierzycie li  u ch w alo n eg o  p ro jek tu ,  przyspieśzyć 
Satysfakcyą, tak  gdy w yrob ien ie  ś w ia d e c tw  u -  
rzędow nych  n a ' dobra  K ópy łow sk ie  i w zięcie  za  
ouem i z Sow ie tu  O p iekuńczego  sum m y p o trze ­
bo w ać  musi czasu kilko-m iesięcznego; a za tem , 
jeżeli pozostali  z liczby n iep iszących  się w ie ­
rzycieli a k ta  8w e submissyyue przysp ieszą ,1 n a ­
tenczas  podadzą sposobność ła tw ieyszą  do  p rz y ­
niesienia ry ch łey  i w  te rm in ie  k o m p lań ac y ą  o -  
zuaczonym  satysfakcyi; i natenczas  p ra w d z iw e  
w  uiem se red  pozyskam zadow olń ien ie ,  bo czy ­
niąc zadosyć ' w e zw au iu  w uja  mojego, d la  k tó ­
rego p rag n ę  d ać  d o w ody  mojego p rzyw iązan ia  
i życzeniom wierzycieli ,  na  k tó ry ch  przyjaźń W 
stosunkach  o b y w ate lsk ich  zasługiw ać jedynem  
je s t  mojem u s i ło w a n ie m ,  to będzie  jedyną  d la  
mnie nad g ro d ą ,  gdy propozVcye moje sk u tek  o d -  
po w ied n y  o trzym ają  i gdy szanowni w ie rzy c ie ­
le w  oczek iw an iach  swoich zaw iedzionym i nie 
będą .  K oniec  p rze to  zupe łny  tey  czynności 
jak  bezpośrednio  zależy od pozostałych n iep i ­
szących się w ierzycieli,  tak  jeszcze ra z  o p rz y ­
śpieszenie A k tó w  subn iissyynych , i o złożenie 
onycli w  tnieyscu oznaczonem  przez ninieysza 
O św iadczen ie  moje m am  h o n o r  upraszać .

K o n s tan ty  R ad z iw ił ł .
Rokłi  1828 miesiąca o k to b ra  s 3 dn ia  n rzed  

A k tam i J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M Ó S C l . 
Z iem skiem i P o w ia tu  N o w ogrodzk iego  po se- 
syi sąd o w ey  s taw a jąc  osobiście Jaśn ie  O św ie­
cony K o n s tan ty  Xią?e R a d z iw i ł ł  C złonek  K o m - 
tn i sy iE d u k a c y y d c y  i K a w a le r ,n iu iey sze  o św iad -



Przyjąłem i o zgodności z Protoknłeljj świad- 
ezę Felix Górski Ziemski Powiatn Nowogrodz­
kiego Regent.

Wolno drukować. W ilno d. 29 paździer. 
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

P o d  Panowaniem  N A Y JA SN IE Y S Z E G O  N I­
K O Ł A J A  I  IM P E R A T O R A  Całą Rossyą Sa- 
mowładnącego etc. etc. etc.

1 W y p is  a X iąg Z iem skich  Pow iatu  Dubien- 
skiego. R oku  1828 miesiąca września 28 dnia. 
P rz e d  A ktam i Ziemskiemi i przede mną Zenonem 
M acierkowskirn  R egentem  Ziem. P ttu  Dubień. 
przysięgłym , mieysce W* Pisarza zastępującym, 
przyszedłszy osobiście W .  T eof il  K uborow icz tę 
inno tescencyą w sprawie rozb io row ey  J W .  A le ­
xandra  H rabiego Chodkiewicza z J W .  W i k t o -  
ry rn  H rab ią  Ossolińskim i innymi wierzycielami 
na p ro w en tach  starostwa Swiniuchskiego mniesz- 
czonem i m ianey , term in  zjazdu na g run t dóbr 
miasteczka Swiniuch w dniu 24 listopada roku  
bieżącego przeznaczającą, przez byłego Sędziego 
P lu  Dubień. i K aw alera  W .  Jana Józefa Dobrzań­
skiego na papierze pięćdziesiąt kopieykowym w y­
daną i podpisaną, do xiąg Ziemskich P ttu  Dubień. 
w  obiatę podał w te słowa: Pod  Panowaniem N A Y - 
JA S N IE Y S Z E G O  N IK O Ł A J A  I  P A W Ł O W I ­
CZA IM P E R A T O R A  i  Samowładcy W s z e c h  
Rossyy  etc. etc. etc. Ja  uiżey . na podpisie w y­
rażony  oznaymuję ninieyszym listem moim ob- 
wieszczym komu o tern wiedzieć będzie należa­
ło ,  a mianowicie: J W .  A lexandrow i H rab i  Chod­
k iew iczow i Jen e ra ło w i W o y s k  P o lsk ich  Senato­
ro w i  K ró les tw a  Polskiego stronie p o w odow ey , 
n iem n iey  J W .  W ik to ro w i  H rab i  Ossolińskiemu 
b y łem u  P odpułkow nikow i G w ardy i  Szaserów P o l ­
sk ich  W o y s k ,  administracyą nad dobrami staro­
stwa Swiniuchskiego sprawującemu, J W  W .  Ada­
mowi H rab i  Ostrorogowi, F ranciszkow i K ozłow ­
skiem u by łem u  Sędziemu P ttu  W łodz im ir .  W W .  
M ichałow i Różańskiemu swoich imion Gidzin- 
sk im  lub  ich  sukcessorom, M arcinow i K o b ie rzy c -  
k iem u w ierzyc ie lom  na p ro w en tach  starostwa 
Swiniuchskiego umieszczonym, pozwanym, n ie ­
m n iey  dalszym osobom łączność z tą spraw ą ma­
jącym ; iż Sąd R ozb iorow y na fortunie J W .  A- 
lex an d ra  H rab i  Chodkiewicza na sku tek  Ukazu 
Rządzącego Senatu Sądem G łów nym  Kijow skim  
D epartam entu  Cywilnego w porządku  rozstrzy- 
gnienia sporów  pomiędzy tymże J W .  A lexan-  
d re m  H rabią Chodkiew iczem  a J W .  W ik to ry m  
H ra b ią  Ossolińskim i w ierzycielami na p row en­
tach  starostwa Swiniuchskiego umieszczonemi za­
sz łych  ustanowiony, po umieszczeniu w ie rzy c ie l i  
na  dobrach  w ołyńskich  i innych , rozstrzygnieniu  
k a lk u lacy y ,  i innych k a teg o ry y  sobie poruczo- 
nych , ju ryzdykcyą  swoję na g runt miasteczka Sw i­
n iu ch  w P tc ie  W ło d z im ie r ,  po łożonych, na dzień 
2 4  miesiąca listopada ro k u  idącego 1828 p rze ­
n ieść  zde term inow ał , na k tórym  term in ie ,  aby 
wszystkie s trony wyżey wyrażone pod ry g o rem  
zaoczności i zadeklarow ania upadku w sprawie 
p rz ed  Sądem Rozbiorowym na gruncie  dóbr Swi­
n iu ch  o d k ry ć  się w dniu w yżey  w ymienionym 
m ającym, stawiły się, zawiadamia, i aby n ik t z 0- 
sob do tey sp raw y  należących żadną niewiadomo- 
śc ią  wymaw iać się nie mógł, umocowanemu J W .

■ . . . u . ,  unUUiLicinijJpUlUhia żawiado- 
mienia tego do A kt Ziem skich W ło d z im ie rsk ich ,  
D ubienskich , Ł uck ich  i Obłasti B ia łostock iey  , 
niemniey do Gazet K u ry e ra  Litewskiego poleca. 
Działo się w Dorohoslajach w ie lk ich  dnia 24 augu­
sta 1828 ro k u ,  w mieyscu sądowniczey ju ryzdyk- 
cy i (podpisano) Dubień. P ttu  b y ły  i exdyw izor-  
Skiey fo r tuny  J W .  A lexandra  H rab i  C hodkie­
wicza Sędzia i K aw ale r  Jan  J ó z e f  z D obry  D o- 
brzanski, a tak ta  oblata za osobistym stawające- 
go podaniem , a urzędow nem  przyjęciem  wszy­
stka zupełnie co do słowa w  xięgi ninieysze 
P ttu  Dubień. jest zapisana, z k tó ry c h  i  ten w y ­
pis pod pieczęcią Ziem ską P t tu  Dubień. ro k u  
1828 miesiąca oktobra 3 dnia wydaję .

Zenon M ac ie rkow sk i  R e g e n t  Z iem ski P t tu  
Dubień.

Czytałem K . Szmoniewski.
W o ln o  drukow ać. W iln o  d. 29 październ ika 

1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Ju rg iew icz .

1 R. 1828 raca 8bra 26 d. Sąd Ziem. Pta  
Troc. od dnia 1 tego raca słuchając produkcyi 
sprawy Exdywizorskiey funduszu W W .  Potry- 
kowskich, celem zbliżenia satysfakcyi dla wie­
rzycieli, w dnin i 5 następującego mca gbra i-  
dącego roku, wziąść sprawę do namowy posta­
nowił, ażeby więc interessowani do funduszu 
W W .  Potrykowskich ze swojemi pretensyarai 
dó pomieniónego terminu w Sądzie ninieyszym 
pod ammissyą jawili się, przez takową trzykro­
tną w Kuryerze Litt. Wileń. awizacyą ostrzega.

Jozef Kuczcwski Prezes Ziemski Powiatu 
Troc. Kawaler.

Franciszek Kleczkowski S. Z. P. Troc.
Władysław Syrue Sędzia Ziem. Trocki.
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Trocki.
Adam Strawiński Pisarz Ziem. T ro c k i .
Regent Adolf Ratowt.

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roZ-  
dział dobr zeszłego Sztatskiego Sowietnika Hle- 
bickiego Józefowicza w majętności Zyliwiu w  
Pcie Czausowskim gnber. Mohilewskiey ude- 
terminowaay;skutkiein uprzednio nastałego swo­
jego odroczenia, dnia 1 mca ybra zjechawszy 
w komplecie do majętności Zyliwia, Akta in- 
kwizycyi, i werefikacyi z kim one wypadały 
odbył, a gdy dla wielu ważnych przyczyn wtem  
czasie caley konkursowey sprawy w namowę 
wziąć nie mógł; przeto Sądy swoje do dnia i 5 
mca xbra teraźnieyszego 1828 roku odroczył 
i zasuspendował, na który termin jako już osta­
teczny wzięcia w narnowę całey sprawy, izby 
kredytorowie zeszłego Starosty Mereckiego Jó­
zefowicza ze wszelką gotowością do tego Sądu 
Exdywizor. pod amissyą stawali, zawiadamia. 
1828 roku oktobra 20 dnia.

Sędzia Ziem. Prez. Exdy w. i Kawaler Felix  
Szpyrko.

Ignacy Bohusz Podsędek Ziem. Pttu Kopys. 
Kolleski Assesor Exdyw.

Mikołay Łukjanow Podsędek Ziem. Pttu  
Sieńskiego Exdywizor.

Sądu GH. Mchil. ego Dcpar. i Exdywizor. 
Regent Mateusz Mienicki.



W ilno dnia 2 L is to p a d a  v. s: 1828 roku .

0 B B J I B J I E H I 8 .
1 I łM i  lE P A T O P C K A fO  Bocniim arnejiBiiaro 

$OMa MocKOBCKiii (JneK.yncK.iM CoBiimb caurb oób- 
-fiBJiHentb, um o bb ohom i Gy^emu npo/\aBauibCH c i  
ayKnioHnaro m o p ra  3ajioniemioe h npocpoueiinoe 
ne^BiianiMoe iiMlńiie lio a iiiin iiu b  K.a;iiepHm,i lVLo- 
AecinoBon CypunoBoB, h  K jiapbi MoflecmoBofi K a- 
M hhckoh, H b iu t PaeBCKołr, cocn ioaigee M om jieB - 
ckoB PyGepniH. R jum oB nnK aro lloBfeina , b i  c e ji i  
A h *chh'Ł 107. MMxaHJioBKt 22, h  okojihh,!, OjRoraxb 
U i } h  m oro  i 5o Aymi, MyaiecKa nojia; Komopoaiy 
HMtHiK) m o p ra  iiasHauaioincH Gmiiib: nepBbiS 3, 
BmopbiS 10 u  mpemiM 15 u h c ji ł  geKa&pa M tca - 
Ąa 1828 ro ąa ; noueiay  m ejiaiom ie Kymimb h  Gjia- 
lO Bo.iflm i HBiimbca Bb OrieKyHCKiti C obIu tił Bb 
HasHaneHiibie m o p ra , Bb lom b  aacoub  no ym pasib , 
no^nsicbiBambCB: atCKbm opraM b ejKe/piesno, hckjiio- 
Haa npa3^Ha>iHbie ąhh . O am aG pa 17 flan, 1828 roga.

3 Kcneflamopb CmpamiiuKOBb.
S a c a e ^ a m o p a  HoMOiUHaKb IIosiepaupeE b.

1 Rajla Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e g o  
Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż w  niey 
będzie się przedawać przez akcyą z publicznego tar­
g u  oddany na ewikcyą,  za ominieniem terminu,nie­
rucho my majątek obywatelek Katarzyny Modesto-  
w e y  Su rynow ey  i Klary Modestowey Kamińskiey  
teraz Rajewskiey ,  położony w Mohi lewsk iey  gu-  
bernii w K l i m o w ic k im  powiecie,  we  wsi  Uniesinie 
107, M ic b a y ło w ce  22, i okol icy O ź o h a c k 2 i , w  ogóle 
180 dusz p ł c i  męzkiey ;  do czego naznaczają się 
targi; iszy 5, 2g> 10 i 3ci i 3 grudnia 1828 roku;
zatem życzący kupić  zechcą przybydź do R ad y  
Opie kuń czey  na naznaczone targi na godzinę lotą  
zrana; zapisyw ać  się zaś do targów kazdodziennie,  
oprócz dni świątecznych.  Dnia 17 sierpnia 1828 r.

Jfcxpedylor Strasznikow.
Expedytora Pomocnik Pomereńcew.

1. Od Mińskiey Magistratury Powszechney  
O pieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey prze­
dawać się będzie przez aukcyą z publicznego 
targu } oddana na ew ikcyą, za ominieniem ter­
minu, połow a murowanego domu Mińskiego oby­
watela Mowszy Lewina , położonego w mieście 
TMińsku m iędzy kramami, ocenionego w  niepal­
nych  materyałach 4-,000 rub. assygn. f na któ- 
r ey l i c z y  się długu Magistraturze Powszechney  
Opieki w ięcey  tysiąca rubli assygn. Do czego 
naznaczono terminy do targów: iszy i 4 , 2gi 16 
1 3 ci 20 lutego 1829 roku. Życzący kupić tę 
połow ę domuj mogą przybydź do Magistratury w  
pomienionych dniach w czasie posiedzeń, i w i­
dzieć w  n iey  przedającey się połow y domu inwen­
tarz.

M ińskiey Magistratury Członek i Kawaler 
Samuel K ostrow icki.

Za Sekretarza Karabanowicz.

i  Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą-
u ogłasza s ię ,  iż na oddanie na podrad wybu.
°'vania w  mieście Słonimie stay ni na 100 Ka-

^aleryyskich  koni, naznaczają się targi; piprw sze  
P°d przewodnictwem Słonimskiego Powiatowego

Marszałka w  tameczny™ Ziemskim Powiatowym
vijdzie od summy 5 ,4 i 4 rub. kop. assygn., w  
Arminach: 5 , 4  i 5 grudnia tego roku; i drugie  
^  Grodzieńskiey Skarbowey Izbie w  terminach: 

’ 7 1 8 lutego 1,829 ro k u , na które targi, ze- 
^ !cą życzący przybydź z prawnemi ewikeyami.

3 o oktobra 1828 roku.
Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski. 
Naczelnik Stołu Cypryan Jahołkowski,

1 Od M ohilew skiey Magistratury P cw szec h -  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey będzie się prze­
dawać z publicznego przez aukcyą targu, od­
dany na ew ikcyą, za ominieniem terminu, u ie -  
ruchomy majątek obywatela Kaspra Korbuta,  
położony w  Czcrykowskim P cie  w  majętności 
Jakow ce 10 i w e  wsi R ieskowce 5 , w  ogóio i 5 
dusz płci męzkiey, zapisanych do ostatniey re -  
wizyi, z nowcurodzonemi i ztnarłemi, ze w szel­
ką należącą ziemią, oceniony podług loc io le ln iey  
proporcyi 3 000 rab.; życzący kupić ten mają­
tek zechcą przybydź na terminy: iszy i5 ,  agi 
16 i 5 ci a t  lutego i8 2 g  roku.

Sekretarz Hołyński.

2 Od L itew sko-W ileńsk iego  Gubernialne-  
go Rządu Czasowey E x p ed y cy i  ogłasza się, iż 
na uzyskanie pożyczonych w W ileńsk iey  Magi-  
straturze Powszechney Opieki przez szlachcica  
Michała Zafatego pieuięd.-.y, oddany na publicz­
ną przedaz dom jego murowany w mieście W i l ­
n ie  na przedmieściu Smpiszkach pod N. g62 po­
łożony, z ogrodem owocowym  i murowanym do­
koła ogrodzeniem; do jakowey przedaży nazna­
czone będą uprzednie terminy, w e  4  miesiące 
od dnia poźnieyszego wydrukowania w gazetach  
obu stolic ogłoszenia; zatem życzący kupić po-  
mieniony dom zechcą przybydź do W ileńskiey  
Magistratury Pow szechuey Opieki. Dnia 27  
8bra 1828 roku.

Sowietn ik  Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

N aczeln ik  Stołu Konarzewski.

2 Od L itew sk o-W ileń sk iego  G ub em ia ln e-  
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
na uzyskanie pożyczonych w  W ileńskiey Magi­
straturze P ow szechuey  Opieki przez Radcę Ho­
norowego W a c ła w a  Klukowskiego pieniędzy,  
oddane na przedaż 18 włościańskich p łci męz-  
kiey dusz majątku jego N arbutowszczyzny w  
Oszmiańskim Pcie  położonego; do jakowey prze­
daży naznaczone będą uprzednie terminy w e  4  
miesiące od d. poźuieyszego w ydrukow ania  w  
gazetach obu stolic ogłoszenia; zatem życzący  
kupić pnmienioay majątek, zechcą przybydź do 
W ileńsk iey  Magistratury Pow szechney Ópieki. 
Dnia 27 oktobra 1828 r.

Sow ietn ik  D m itrew sk i.
Sekretarz Sokołow ski.

N aczelnik Stołu Konarzew ski.

2 Skutkiem  przedpisauia J W . L itew sk o -  
W ileń sk ieg o  Cywilnego Gubernatora i K a w a le ­
ra Horna w  duiu 23 praesent. za N. e 3,8 gg 
Rada M. W ilna  wypuszcza z Publiczuey l icy -  
tacyi dochód Mieyski uprzywilejow any, Gnojo  
wym zw any, w trzyletnią arędowną tenutę; dla  
odbycia w ięc  takow ey  licytacyi naznaczyła trzy  
termina: iszy d. 12, 2gi d. i 3 , 3 ci d. i 4 i na 
przetarg d. 16 nadchodzącego raca nowem bra,  
na jakowe życzących zaarędować z pewnerai za­
łogami zaprasza; przy czem zawiadamia, ze pun-  
kta przedkontraktowe, i instruktarz do poboru  
tego dochodu czasu licytacyi doczytane przez 
Radę będą. D att r. 1828 mca oktobra 29 d.

Pełn iący  Obowiązek G łow y Miasta K . W e r ­
ner R. M. W .  Pism. W o y tk iew icz ,
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Komniuiiikaevy w z y w a  'życzących -podjąć się w  
io'2(j i i,8 3 o r o k u ,  roboty wyłamywania z rze- 
kij W i n d a w y  p ły ty  do 5 ,2  8 g kub. sążni, i ua 
wyjęcie  z nicy w i 8 c g  roku do io o o  kub. są-
żui dzikiego kamienia, ażeby przybyli do K o ­
mitetu  ua targów na dzień 22, 23 i 27 na­
stępującego listopada, z pewnemi, dostateczueini 
i ta d n e y  wątpliwości niepodlegającemi ew ikcya-  
nii, przy czeto pokazano będzie w jakich miey-  
seach pomienioney rzeki ma się odbyw ać w y ­
łam yw anie płyty, i warunki do tego.

2 Szaw elski Ekonomiczny K om itet dróg 
Kommunikayy ninieyszem ogłasza, i i  podług je­
go rozporządzenia, będą przez jego Członka, w  
inieskieh magistratach K urlandzkiey gubernii, 
w  miastach Lipa wie i W ind aw ie ,  odbyw ać się 
targi: w  L ipaw ie  6, 7 i 8 następującego listo­
pada, a w  W in d a w ie  12, i 5 i i 4 tegoż msca, 
na dostarczenie dla robot Lipawskiego i W in -  
daw skiego portow, leśnych i innych różnego ro­
dzaju materyałow, jako to: żelaza, lin i t. d., 
w  dość znaczney ilości. Życzący zechcą przy-  
bydź, do targów w pomienionych dniach do tych  
Magistratów z pew nem i i żadney w ątp liw ości  
nieppdlegającemi ewikeyam i, przy czem okazana 
będzie wiadomość potrzebujących się materya­
ł o w  i  warunki na dostaw ę onych.

2 W  teraznieyszym mcu wysunął się z bo-  
czney kieszeni i zaginął dokument obligacyyny  
na rubli 5 oo, służący W JP ani Magdalenie Kras-  
sowskiey R egentow ey  , ktoby go znalazł niech  
raczy ony odesłać do jey mieszkania na prze­
c iw  t e a t r u , za co i wdzięczność i nadgrodę  
odbierze.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

2 N iżey  podpisany ma honor zawiadomić  
Publiczuość, iż ma do sprzedania sieczkarni rę­
czne naynowszych wynalazków, możua one w i­
dzieć w  majątku JO. X iążęcia  Gabryela Ogiń­
skiego w  Strawienikach lub w  kamienicy tegoż  
JO. X c ia  Ogiuskiego pod Ostrą Bramą pod N.  
3 . Cena tychże sieczkarni zł. 5 00.

Jan Douglas mechanik angielski.
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

3 L itew sk o  W ileń sk a  Magistratura P o w -  
szechney Opieki ninieyszem og łasza , iż w  uiey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publicz­
nego targu , oddany na ew ikcyą za ominieniem  
terminu, majątek Narbutowszczyzua z 18 w ło -  
ściańskiemi płci męzkiey duszami, obywatela R ad­
cy Honorowego W a c ła w a  Klnkowskiego, poło­
żony w  W ileń sk iey  Gubernii w  Oszmiańskim po­
w iec ie ,  w e 4  miesięce od dnia późniejszego w y ­
drukow ania w gazetach obu stolic, do czego o-  
sobno naznaczone będą uprzednie termiuy. Dnia  
26 oktobra 1828 roku.

HenpeMenHbift T ie n t  u KaEaaepT, K aeSctni,.
C eK pem apb H . CoJiiimaiiii.
HaaajibKHKŁ C m ojiaB łiK eH iiuH  A H ^ p ^ etB C K ifi.

3 . Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
K om m unikacyi ninieyszem w zyw a życzących  
podjąć się z nadcbodzącey zimy dla III, IV i V 
D yrekcy i W in d aw sk iey  W o d n ey  Koinnnikncyi 
na ca ły  czas odbywających się robot d la  każ-  
dey po 20 koni, które mogłyby rozwozić c ięża ­
ry podług naznaczenia, i byłyby zdatne d o  za-

wjiiuiu hu 1
bne konie powinny bydź z kolasami i j rzew o­
dnikami; życzący podjąć się takow ey dostawy  
zechcą pr/.ybydź do Komitetu, w  którym będą  
się odbywać targi 7, 8 i j 2 następującego listo­
pada, z pewnemi i żadney w ątp liw ośc i  u iepod-  
padającemi ew ikeyam i.

3 Piadi Mievska W ileń sk a  przez ogłosze­
nie na druku w Gazecie K uryera  L itew sk iego  
w przeszłym miesiącu seplembrze zamieszczone,  
na wzięcie w  jednoroczna tenutę z 1 januaryi 
1829: sklepów w  Ratuszu, p iw nicy  pod jatkami 
Chrześciańskiemi będącey, sk lepów  i mieszkań  
w  domu Gościnnym mieyskim będących, a takoż  
i dochodu od rzezi bydła na Antokoln łopatko­
w ym  zwauego, jak r'ownie i na reparacyą m ły-  
nu raieyskiego po Biskupiego,według śmiety przez  
tuleyszego Gubernskiego Architekta sporządzo-  
ney, naznaczała termina z tem, aby ż y c z ą c y  do  
l icy tac ji  na Ratusz przybyli; lecz gdy takow e  
termina upłynęły  i nikt z ambieutow niejawił  
się, przeto Rada Mieyska tak na w ypuszcze­
nie w arendę funduszów miejskich jakoteż i na 
reparacyą m łyna mieyskiego po Biskupiego, na­
znaczywszy powtórnie termina jako to: iszy dnia 
5 , 2gi dnia 6 i trzeci dnia 7 a na przetarg dzień  
9 ty następnego miesiąca nowembra, wszystkich  
ambieutow w zyw a, aby na takow e termina do  
l icy ta c j i  na Ratusz jawili się , gdzie i punkta  
przedkontraktowe objawione będą. 1828 8bra 25 .

Pełn iący  Obowiązek G ło w y  Miasta K. W e ­
tter R . M. W .

Pism. W o j tk ie w ic z .

2 N iżey podpisana ma honor donieść: i£ nie  
ma zamiaru w  tym mieście daley mieszkać, ja k  
tylko do Św iąt Bożego Narodzenia, to jest do 
a 5 xbra terażn. roku, przeto oświadcza damom,  
które życzą brać lekcye od niey damskich ro­
bot, a mianowicie dubeltowego w e wszelkich  des- 
seniach i tak delikatnego jak istotnie knrónki  
wiązania francuzkiego bardzo pięknego elasty­
cznego z w łosów  plecienia, k w ia tów  per natura  
z w ełny  robienia, tamboru ze złota, srebra, je­
dwabiu, w ełny  i dalszych, genilie wiązania, roz­
maitych pięknych fręzlów  i oplatania guzików ,  
oraz rozmaitego do sukień damskich garnirowa-  
nia i kutasów, a to wszystko n a j lże jszą  m eto­
dą, nicmuiey: chustek, szalów i rozmaitych kapp,  
na prostey ramie ła tw ego  wyrabiania, mogą się  
do niżey podpisanej zgłosić, lek cye  będą się da­
w ać codzień po dw ie  godziny za opłatą co ty­
dzień po 2 ruble srebrem z góry. T akże i W 
domach obywatelskich, jeżeli będzie liczba dam  
kilku razem zebrana, daw ać może też same lekcye  
za pnmierną cenę, modele zaś na wszystkie w y -  
£ry wyrażone kunsztowne damskie roboty, możutt 
widzieć w jey pomieszkaniu.

Tudzież znaydnją się w magazynie d ’lndu-  
strie różne materyały do robót dam skich posłu­
gujące, jako to: różnego ko loru  w e łn a , jedwab  
do tapicerowania i modele , niciane i jedwabne  
kassedy, wyszywane wstążki i genilie, h o len d er­
skie nici i tasiemki, loki, borty, fręzle, w łosk ie  
damskie kapelusze, strusie pióra i tyra podobne  
rzeczy w  naylepszyui gatunku do sprzedania.

Magazyn i mieszkanie w domu J W . P rezy­
denta Zaby na ulicy Ostrobramskiey pod N . 3 6 - 
Roku 1828 8bra 26 dnia. Julia  G-ssner.

W o ln o  drukow ać Polięmcyster Chrząstowski.

i
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"Wicza ’Chorążego b. Gwardyi -Lil.«wski^y czyni 
Się z następney okoliczności. Oświadczający'się 
“Wyczytawszy w dodatku do Gazety Kuryera Lit. 
Ipod N. i 53 , zamieszczone przeciwko sobie przez 
brata rodzonego Adama Ducliforowicza Komor­
nika Brzeskiego oświadczenie, zmuszony jest 
przed publicznością wykazać płormość poczy­
nionych zarzutów, albowiem tenże Adaui Doch- 
torowicz sakryfikując własuą osobę, daje się po­
wodować obcym radom, które dążą na krzyw­
dę oświadczającego się. Skarży on o zabórsu- 
kcessyi po zeszłym Józefie DnobtorowicZn, wten­
czas, gdy on pozostałość wszelką od rozdziała 
pomiędzy wierzycieli, wziął i wydał następną 
W roku i 8 i 4 maja i 5 dnia kwietacyą. „ N i-  
» zey podpisany czynię wiadomo tym moim do- 
5, kumentem kwietaeyinyru, wydanym JL’anuJa- 
,, nowi Dochtorowiczowi bratu memu na to: iż 
„  koleją spadku sukcessyi po zeszły m bracie na- 
5, szym dawszy moc temuż Janowi Dochtorowi- 
„ czowi ułatwienia tak zastosowanych preten- 
„  syi d o ‘funduszu , jakoteż odbierauia od róż- 
,, nych debitorów należnościów, który działając 
„  w osobie mojey active za plenipotencyą, gdy 

•j) az do datty dekretu Zieinstwa Oszmiańskie- 
"» S° pod dattą 1811 r. februaryi 6 dnia pro- 
j) cessami rzecz był zmuszony konkludować i 
,> ze skutków tegoż dekretu wyświecić fundusz 
,» ogólny całey massy przez zaprzysiężenie kom- 
>, portacyi regestrem specyfikującey się, z któ- 
jirey  po ułatwieniu przez dekret zjazdowy w  
„ ro k u  i8 r i a p r y la  2g dnia, wielu pretensorom, 
,, cokolwiek tylko zostawało, że rzetelnie do 
•„uzyskania pozostaje, zakreślam in a d te , ż « ż a -  
j) duych-irrnych funduszów nie pozostaje’widocz* 
» nie przekonany jestem, w czym abym obustron- 
”  n5ł ’robił spokoyność, we wszelkim względzie 
iy czyniąc weryfikacyą pozostałości ogólnego fun- 
j)tuszu tak ulegającey sukcessyi, jako też od- 
»» powiedzi kredytorom, że żadna nie jest uży- 
j, ta na potrzeby osobiste tegoż JanaDochtoro- 
1, Wicza, lecz aktualne zmassowanie obrócone 
„zostało na satystakcyą wierzycieli nayrzetcl- 
”  lliey wyznaję, i z takowego uzupełnienia, aż 
„ d o  datty regestrem oprzysiężenia funduszu, że 
„ żaduey ja, ani nikt w osobie mojey rościć pre- 
„  ten syi nie ma mieć żadnego stosunku uaymniey- 
„  szego, naymocnicy uręczam, ze wszelkiego tv- 
” tu łu  ta^ ruchomości, sprzętu i funduszu do dat- 
5, ty powy£S2eg0 cytowanego regestru, jako na 
„  satysfakcyą kredytorów  obróconym zostało, 
„kw ietu ję  i. żadney sobie ani sukcessorora oto 
j> legi essu niezachowuję, a w dowód ninieyszy 
j, dobrowolny kwietacyiny dokument własney 
” ręki stwierdzam podpisem. ” Po wydaniu 
%  kwietaćyi w tymże roku i miesiąca 26 dnia 

rngą wyrażając, że wszystkie papiery wyświe­
cające fundusz Józefa Dochtorowieza odebrał;
2 tych dwóch kwietacyow każden przekonać 
Się może jakiego waloru są stosunki Adama 

oc itorowicza, któren doświadczał zawsze od 
oświadczającego się wsparcia i pomocy. Tak o- 
powiedziawszy pokrótce na zarzuty brata swe­
go. niuieysze oświadczenie zapisuje się. Datt 
1 28 roku miesiąca oktobra 12 dnia.

Za Plenipotencyą w imieniu W . Dochto- 
°vvicza takowe oświadczenie podpisuję Kan-

Appel. Wileń.
Pozwolono drukować. W ilno  d. 22 paź- 

dzier. 1828 r. Cenzor Kóllegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

5 Dobra K ałpin  1 Slradecz  Gubernii L i-  
tewsko-Grod/.ieńskiey i w tymże Powiecie poło­
żone , niegdyś dziedzictwu ś. p. JO. Xiążęcia 
Nestora Kazimierza Sapiehi , Jenerała arty lle- 
ryi Litewskiey, uległe, teraz za Remissą Sądu 
Głównego Litewsko-Grodzieliskiego na satys- 
fakcyą jego kredytorow i pretensorow, pod ta- 
xę wieczyśtęy exdywizyi przeznaczone zostały. 
Do jakowey massy dóbr, sukcessorowie, nieży­
jącego Jana Kantego Samborzeekiego, Chorą­
żego byłey artylleryi Woyśk Koronnych, mia­
nowicie: Franciszek, były Porucznik W oysk Po l­
skich i Jerzy Samborzeccy, ze stopnia oyca swo­
jego, zeszłego Jana Kantego Samborzeekiego pre- 
tensorstwo mający, aby nelem udowodnienia w  
Sądzie Taxatorsko-Exdywizor. w dobrach K ol- 
p in ie i Stradeczu  exystującym, następstwa swo­
jego i pretensyi, znajdujące się u mnie papie­
ry, osobiście, lub przez umocowanego, nayda- 
ley w następującym miesiącu nowembrze , ro­
ku bieżącego, do siebie przyjęli. Iuaczey bo­
wiem, po upływie takowego czasu, że preten- 
sya W W . Samborzeckich pod amissyą oddana 
zostanie; wcześnie ich uprzedzam. lloku 1828 
mca 3bra i 5 dnia z Sosnów.

Ignacy Baron Nethler.
Pozwolono drukować. W ilno d. 27 paź­

dziernika 1828 roku. Cenzor Kóllegialny Asse­
sor Ignacy Szydłowski.

W edle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K lE t 
MOS CI Samo wład nącego Całą Rossy ą,etc. etc. etc.

3 Ur. Józefowi Więckowskiemu Kommis- 
sionierowi Królestwa Polskiego pozew w miey- 
scu exekucyi przed Sąd Grodzki P tu  N ow o- 
grodz. z instancyi Ur. Bartłomieja Jazwiuskie- 
go b. Prezesa Sądu Głł. igo Depart. Guber. 
Litewsko-Grodzień. wydaje się w szczególności 
oto: iż obżałny W . J. będąc jeszcze A ntrepre- 
nerem w teatrze Grodzieńskim na oblig w roktt 
1806 junii i 4 dnia wydany, zapożyczywszy u  
szlachcica Gotliba Pittza zł. poi. i,og5 , ta k o ­
wą summę dwóma ratami opłacić obowiążałei 
się; lecz kiedy tenże Gotlib Pittz samojednemu 
obżałmu wierzyć i kredytować niechciał, upro­
siłeś więc Ur. Fabiana Szukiewicza, który rze­
czoną ilość pieniędzy w przypadku zawodu ob- 
żał. powrócić przyrzekł i na to W teyże dacio 
co i oblig dokument Kawencyyny wydał; skut­
kiem jakowego dokumentu kiedy obżałny W ięc ­
kowski w przeznaczonych terminach należney 
summy nieopłacil, musiał więc Ur. Szukiewicz 
jako kawent dług takowy uspokoić, po jakowem 
uspokojeniu uzyskawszy kwietacyą, całkowitą 
należność z procentami żulom się przewlewko- 
wał. Tak przeto żalcy się delator stawszy się 
kredy torem obżałgo Więckowskiego kiedy do­
browolnie rzeczoney należności pozyskać niemo- 
że, na przeszłą więc kadeneyą powołał W r J .  
do Sądu Grodz. P tu  Nowogrodz.; lecz obżałny 
odbiegając należytey satysfakeyi kondenmować 
siebie dopuścił, żalcy się zatem powtórnie po-



prośby, ante omnia: o warow anie  m iejsca stan- 
ności na  d e k re t  niestanny r. 1828 ybra  10 w 
Grodzie Nowogrodz. otrzymany, poczem o za­
twierdzenie dokum entu  obligacyiiiego w roku 
1806 junii i 4  dnia na osobę szlacbet* Gotliba 
F ittza  wydanego, a po uspokojeniu przez ka- 
w en ta  Ur. S iukiew icza  żalmu się przelanego, o 
wskazanie za nimze kap ita łu  zł. poi. i o g 3 , o 
doliczenie po term in na exekucya przeznaczyć 
się mający wypadających procentów, o prze-- 
znaczenie nayryclileyszego term inu opłaty, fa 
w  razie niedoiszczenia, lub ultym arney konwi* 
kcyi, o inekwitacyą, lub tradycyą do pobierauey 
pensyi i wszelkiego ruchomego i nieruchomego 
m ajątku z wolnością onego licytowania, toż oso­
by ad Extenuationem  całkow itey należności, o 
nie bronienie skutków  zapaść mającego dekre tu  
o expensa p raw ne , winy pochwałkowe, i oto co 
przy  spraw ie żądanem będzie.

R. 1828 mca oktobra 9 d . W oźny niżey 
r ę k ą  własną piszący się zeznaję, iż tego pozwu 
w  mieyscu exekucyi kopię jedną z niniejszym 
au ten tyk iem  zgodną na herbowym  papierze na­
pisaną, z instanc ji  J W .  Bartłomieja Jazwinskie- 
go b. P rezyden ta  Sądu Głł- 1 D epart, guber. 
L itew sko-G rodzień ., W JP . Józefowi W ięck o w -

jako osiadłośei niemającemu przy stronie szlach­
ty do drzwi Sądowych Grodz. Nowogrodz. przed  
tenże Sąd Grodzki P tu  Nowogrodz. przybiłem.

Michał H orbatow ski W .  P . N.
R. 1828 8bra 10 d. P rzed  Aktami JE G O  

IM P E tlA T O R S K lE Y  MOŚCI Ziem. P tu  Nowo­
grodz. stawając osobiście W o ź n y  wyżey w yra ­
żony ninieyszy pozew zeznał i swe zezuauie w  
protokole potocznym własnoręczuie podpisał.

Świadczę Antoni D ąbrow ski Ziemski P t u  
Nowogrodz. Regent.

W o lu o  drukow ać. W ilno  d . 26 paździer.  
1028 sr. Cenzor N o rb e r t  Jurgiewicz.

N o w e  D z i e ł o .
5 W yszło z d ruku  dziełko pod  ty tułem :' 

Historya L ite ra tu ry  Polskiey. Podług dzieł B en t­
kowskiego, Juszyńskiego, Ossolińskiego i S o łtys  
kowicza, w  kró tk im  rysie wystawił Zygm unt 
Bartoszewicz. W' W iln ie  nakładem i d ruk iem  
A Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. a s ł .  
Dostać można w Redakcyi K uryera  L it t .

Pozwolono drukować. W ilno  d. i 5 paździer. 
1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

Obserwacye 
\ryieteorologi- 

czne.

C zas abserw acyi  1j W yso ko ść  Barom W y s  T h  er. R e a u  j I W i a t r y O dm iana w powiet.

d. 3 i godz. 2 wiecz. ]
>d. i — — — i
d. 2 godz, 7| rano. i

27 cal. 6,7 lin. 
27 — 6,8 — 
27 —  —

- } -  2.2b  stopni  j
+ 2,75 --------
+  3 —

Południowy
Południowo-z&ch.
Południowy

Deszcz
Pochmurno , 
Pochmurno


